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Może nareszcie trzeci raz mu się to powiedzie 


e.. 


GODZ. 1 MIN, 55 w NOCY. (Telefonogram naszego korespondenta (B). 
Sytuacja po powtórnem zrzeczeniu się min. Skrzyńskiego — dotąd niewyjaśniona. 
Decyzji oczekujemy lada chwila. Odbywa się konferencja przedstawicieli stron- 
nictw lewicy, Biorą w niej udział: posłowie dr. Pragier i Hamster (PPS.), Ponia- 
towski, dr. Putek, Stolarski (Wyzwolenie), Bryl, Łaszkiewicz (Zw. chłop.), Popiel 
(NPR.), Thugutt i dr. Bartel (Klub pracy). Narada ma na celu skonsolidowanie le- 
wicy parlamentarnej wobec upartego przeszkadzania przez prawicę wszelkim 
poczynaniom, zmierzającym do powołania rządu w jaknażkrótszym czasie, 

GODZ. 2 MIN. 10 w NOCY. (Telefono$ram naszego korzspoudznta (B). --- 
Przed kwadrgnsem minister spraw wewnętrznych, pełniący obowiązki premjera; p. 
Raczkiewicz, został wezwany do Bełwederu, śdzie p. prezydent Rzplitej zapropo- 
nował mu podjęcie się utworzenia etz Min, Raczkiewicz wobec położenia w 
sejmie — odmówił, 


GODZ, 2 MIN. 20 w NOCY. (Telefowogram naszego korespondenta (B), — 
Obradują prezydja klubów Zw. Lud-Nar, i „Piasta”, Jest nadzieja, że na zasadzie 
osiągniętego porozumienia programowego w sprzecznych dotąd paglądwi lewicy 
i prawicy na podstawę zagadnienia gospodarczego — minister AL Skrzyński zgodzi 
się podjąć po raz trzeci próbę stworzenia gabinetu. 


GODZ. 2 MIN. 50 w NOCY. (Telełonogram naszego korespoudenta (B). 
W tej chwili min. „epic! który gmachu sejmu nie opuszcza, wszedł na posie- 
dzenie prezydjów klubów Z, L.-N, i „Piasta“ į wziął udział w obradach, 


Godzina 3.45 w nocy. (Telefonogram naszego kores- 
pondenta (B). 

W Sejmie od godz. $-ej w nocy odbywają się narady 
przywódców klubów; Piast, Zw. Lud. Nar., K.P.R. i Ch. D. 


Panuje ogólne przekonanie, że p. Skrzyński podejmie 
się po raz trzeci formowania rządu i wreszcie utworzy 
rząd parlamentarny. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej czuwa i oczekuje w Bel- 
wederze na wynik narad. 

Piast wystąpił pod adresem Zw. L. N. z wyjaśnieniem 
dotyczącem konieczności wyłonienia rządu. W wyniku 
tych rozmów toczy się w obecnej chwili (godz, 3.45 w no» 
cy) konferencja. 

Rząd p. Skrżyńskiego będzie rządem urzędniczymy 
opartym na znacznej większości parlamentarnej. 


Godzina 4:15 w nocy (Tel. 
nasz, Koresp, (B) 

Min. Skrzyński przyjął po 
raz trzeci misję tworzenia ga- 
binetu. 


PO 


W chacsie dnia wczerajszego 


Jak SMirzyńŃsKi po raz drugi tworzył gabinet 


i jak po raz drugi misja jego skończyła się fiaskiem 


Zaległości z podatku majątkowego- 
na hipoteki! 


Nasz warsz, koresp. (B) telefonuje: 
Po drugiej konferencji prezydjum klu- | gorycznie, P. marszałek zaproponował w 
bu PPS, z p. marszałkiem Ratajem, odby- takim razie udzielenie obszernych pełno- 
tej o godz. 2-ej po południu į zakończonej | mocnictw rządowi, na co Z, P, P, S, rów- 
przed trzecią, pp. Barlicki i Moraczewski | nież się nie zgodził. 
udzielili dziennikarzom następujących wy= 


faśnień: 
PES , „ BA GEN. SIKORSKIEGO NIE WCHODZI | 
Z.P.PS. przedłożył p. marszałkowi | w „ADNE ZAMIERZENIA, ANI W CHA- 


Po przyjęciu prawie wszystkich punktów SKOWYCH, ANI SZEFA SZTABU. 
przez p. marszałka pozostał punkt naj. Przy obsadzaniu ministerstwa spr, wojsk. | 
ważniejszy użycia 
NIEZMNIEJSZONEGO 
podatku majątkowego, hypotecznie nale- 
życie zabezpieczonego, na potrzeby kre- 
dytu gospodarczego względnie na podkład 
emisji złotego. Odpowiedź na ten punkt 
p. marszałek zastrzegł so”ie na później, 
P, marszałek Rataj w swoim prońra- 


swój program , | 


| przyjętej przez p. Skrzyńskiago, t. j. nie 
obsadzania tej teki parlamentarnie, ani 
drogą targów między stronnictwami, lecz 
drosa decyzji p. prezydenta Rzeczypospo- | 
, litej na wniosek premjera. 


mierionych warunków klub P.P.S, ma 


mie wysurał jako zasade projekt utwcrze- rozwiązane ręce. 
nia rady obrony gospodarczej, wyłonionej | 


z seimu, Projekt ten PPS, odrzuca kate- | żył swą misję. 


| CO DO MINISTRA SPR, WOJSK., OSO- | 


| p. marszałek będzie się trzymał taktyki 


Wobec niemożności uzgodnienia wy- 


nęła już ambitna osoba p. Sikorskiego, 
lecz postulaty socjalistów z dziedziny go: 
spodarczej, na które przedstawiciele sfer 
posiadających w sejmie — prawica — nie 
zgodziliby się nigdy. 

Znów więc: — partja wyżej niż... 
tria" 


Korferencia, o której mowa w wywia- 
| dzie powyższym zaważyla w sposób de- 
cydujący na decyzji marsz. Rataja zrze- 
czenia się tworzenia gabinetu. Bezpośred- 
nio po niej udał się do Belwederu i zło- 
„pa. 
| Jak widać na zrzeczenie to nie wpły- 


Dlaczego p. Rataj niestworzyłrządu 


| Zabiegi rozbite o sprawy gospodarcze 


Nasz warszawski korespondent (B) te- | to stronnictwo, których zaakceptowanie 
3 | było w rrnkiem wstanienia do gabinetu, 
wymagałybv długich szczegółowych roz 
marsz, Rataj nastoouiące oświadczenie w ; ważań i konferencji z innemi zaintereso- 
klubie srrawozdawców parlamentarnych, | wanemi stronnictwami, Musiałoby to prze- 
zebranym przedstawicielom prasy: | ciągnąć przesilenie o dalszvch kilkadzie: 
Próba, którą podjąłem w ciągu dzi- | siąt godzin, 
| siejszej nocy i przedpołudnia, przekonała Z obu tych powodów uważałem za 
|] 


fef 
Po powrocie z Belwederu złożył pan | 


mnie, że nie mógłbym w tych warunkach | konieczne zakomunikow ać p, prezydento- 

, złożyć fabinefu, opartego na tych stron- | wi Rzplitej, iż próbę uważam za ukończo« 
mictwach i na tym programie, jaki uważa- | ną z rezultatem negatywnym, a na pytanie 
łem za stosowny. p. prezydenta doradzałem powołanie ga- 
Co do pewnych punktów programu, a | binetu t, zw. fachowego, a więc złożonego 
zwłczzcza jednego, dotyczącego rady o= | nie z posłów, lecz pozaparlamentarnego. 
brony gospodarczej, wzgl. pełnomocnictw W dalszej rozmowie z dziennikarzami 
dla rzedu, natrafiłem na kateśoryczny | wyraził p. marszałek Rataj opinję, że mi: 

, sprzeciw ze strony jednego ze stronnictw, | sję stworzenia gabinetu t, zw. fachowego 
prire ieczny stłądnia | powierzy p, prezydent najprawdopodob- 


ł "ważałem za Fr 
większcści, Inne punkty wysunięte przez | niej p, ministrowi Skrzyńskiemu, 


20. XI. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Nr. 318 


Projekt gabinetu Grabskiego bez Grabskiego 


Pos. Moraczewski domaga się natychmiastowego rozwiazania Sejmu 


(Początek na stronie pierwszej), 


Po kilku już minutach przesiąknęły do ! misję stworzenia gabinetu parlamentarne- 
kuluarów wieści, że min. Skrzyński po raz | 


Nasz warszawski korespondet (B) te- 
lefonuje: 
Bezpośrednio po złożeniu dziennika- 


| 
| 


rzom oświadczenia o zrzeczeniu się misji | 


tworzenia gabinetu z powodu rozbieżności 
poglądów na sprawy gospodarcze w ło- 
nie izby — marszałek Rataj udał się do 
swego prywatnego mieszkania w gmachu 
sejmowym, Po chwili przybył tam rów- 
nież z Belwederu min, Skrzyński, a sekre- 
tarz marszałka sejmu począł zwoływać 
na naradę przywódców klubów. 

Kuluary zaległa cisza., cisza po sześ- 
ciu dniach niesłychanego ożywienia. Po- 
słowie i dziennikarze pochowali się po 
lokalach klubowych, a w oddalonem 
skrzydle gmachu sejmowego, w jednym 
z pokojów prywatnego mieszkania marsz, 
Rataja toczyła się decydująca narada, 
Już nie w gabinecie urzędowym; nie na 
oczach prasy i posłów, a w ciszy į odda- 
lenin. 


| 


drugi otrzymał od prezydenta misję for- 
mowanią gabinetu, ale już nie sejmowego, 
lecz pozaparlamentarnego,.. iachowego,,. 

W pokoju marsz. Rataja zasiedli po- 
słowie Głąbiński, Dubanowicz Chaciński, 
Popiel, Witos, Moraczewski — sami pre- 
zesi stronnictw... 


| 


go (71) zaprosiłem p, Skrzyńskiego do sie- 
bie, by mu dać sposobność zetknięcia się 
raz jeszcze z kołami sejmowemi; przeko- 
nałem go, że znajdzie w sejmie zrozumie- 


| nie i lojalną współpracę dla siebie i stwo- 


| 
i 


Konierencja trwała od godz, 5.30 do | 


8.30, 

Przebieg jej był badzo burzliwy, chwi- 
lami dramatyczny, Nie widać tego zupeł- 
nie z urzędowego komunikatu, którego 
udzielił prasie p, marsz. Rataj, a który 
brzmi jak następuje: 


MACHIAWELSKIE OŚWIADCZENIE 


MARSZAŁKA RATAJA, 


Wobec tego, że prezydent Rzeczypo- 
spolitej zaproponawał min. Skrzyńskiemu 


rzonego przezeń gabinetu, 

Przeprowadzone rozmowy mogły, są- 
dzę, przekonać p. min, Skrzyńskiego, że 
na to zrozumienie i współpracę ze strony 
znacznej większości sejmu może liczyć, 

Oświadczenie p. min. Skrzyńskiego, że 
dołoży starań w kierunku skoalizowania 
i sparlamentaryzowania gabinetu, spotka- 
ło się z pełnem uznaniem. 


Pod tą piękną łormą kryje się zupełnie 
inna treść, W wyniku 3-godzinnej dyskusji 
wyłonił się tylko jeden wniosek, że p. 
Skrzyński ma stworzyć prowizoryczny 
gabinet 


Dziwne zabiegi gen. SiKorskKiego 


Trochę chce być ministrem, a trochę nie chce 


Nasz warsz, koresp, (B) teletonuje: 

Ambitny generał, p. Sikorski, dopuścił 
się w dniu wczorajszym nowego nietaktu., 
O godz, 11-ej rano polecił zadzwonić swe- 
mu podwładnemu, gen, Szpakowskiemu, 
do marszałka sejmu i powiedzieć mu co 
następuje: 

Generał Sikorski polecił zawiadomić 
pana marszałka, że wierząc w skutecz- 
ność jego misji oraz autorytet jego rządii, 
którego potrzebuje tak bardzo chwila o- 
becna nie chciałby w najmniejszym stop- 
niu utrudniać swoją osobą konsolidacji 
stronnictw. Nie biorąc udziału w grze po- 
litycznej ostatnich dni, jako żołnierz stoi 
na straży porządku i dyscypliny armji, 
której nie pozwolił wciągnąć do ostatnie- 


go przesilenia i utrzymał ją poza obrębem 
polityki (17) 

Gen. Sikorski jest przekonany, że za- 
sady, które wyznaje (sic!!!) będą również 
skutecznie bronione przez rząd marszałka 
Rataja bez względu na to, czy weźmie u- 
dział w tym rządzie czy nie, 

Konia z rzędem temu, kto zrozumie 
czego właściwie chce pan Sikorski! Wy- 
cołuje swą osobę czy nie? — Niby na 
początku listu tak — na końcu coś nie- 
bardzo... 

Nie uważa jednak za stosowne w swych 
osobistych sprawach sam pomówić z mar- 
szałkiem sejmu, a czymi to przez pod: 
władnego generała... 


Nerwowe „zarządzenia“ p. SiKorskiego 


Warszawski „Kurjer Poranny" pisze' 

Ostatnie zarządzenia p. Sikorskiego, 
wywołujące zaniepokojenie opinji publicz- 
nej i stwarzające tak szkodliwy nastrój 
zdenerwowania w wojsku, które co chwila 
otrzymuje niezrozumiałe i nieumotywowa- 
ne nakazy, nb, — cofane i ponawiane po 
kilkakroć — nie ustają, 


W związku z przeniesieniem gen; Dre- 
szera na stanowisko dowódcy 3 dywizji 
kawalerji do Poznania został wydany roz- 
kaz do oficerów dywizji, zakazujący uro- 
czystego pożeśnania powszechnie szano- 
wanego i kochanego przez nich dowódcy, 
gen. Dreszera. 

Dowiadujemy się, iż zostaje nagle usu- 
nięty ze stanowiska. dowódcy: warszaw- 
skiej brygady kawalerji pułk, sztabu ge- 
SZPTDZAÓRAGEZE RZEP E NE GŹ A, CEE 


Dr. Marja Lewinsonowa 


Chor. skórne, weneryczne I moczopłciowe 
Cegielniana 6. 
Godziny przyjęć: od 11—12 i od 5—7 wiecz, 


powróciła. 


8775—2 


Aer 


neralnego Zahorski, wybitny kawalerzy- 
sta, posiadający ukończone studja szkoły 
sztabu generalnego, Na jego miejsce ma 
być powołany pułk, Butkowski, który 
ukończył 3-miesięczny kurs wyszkolenia 
dla dowódców pułków. 

Również ma być podobno usunięty ze 
stanowiska swego pułk, Sawicki, dowód- 
ca i faktyczny twórca „Legji akademic- 
kiej" — 36 p. pọ, który prowadził pułk w 
czasie całej kampanji wojennej, 

Otrzymujemy wielce charakterystycz- 
ne dla nerwowych nastrojów p. o. mini- 
stra spraw wojskowych informacje o „po- 
gotowiu”, jakie zarządzone było w garni- 
zonie warszawskim, 

Oto np. szkoła podchorążych była w 
ostrem pogotowiu przez kilka dni z rzędu. 
przyczem połowa podchorążych spała w 
mundurach i butach. 

Kolumnę pancerną samochodową 
przeprowadzono na czas „pogotowia” z 


ulicy Bema — na ulicę Konwiktorską... 
bliżej centrum miasta. „Czuwały” na- 
wet — oddziały broni chemicznej! 


Trudno tylko jakoś dopatrzyć się po- 
wodu owych nerwowych" zarządzeń. 


f 


za 


W roli główneż 
słynna piękność amerykańska 
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Gabinet Grabskiego hez 
Grabskiego 


Gabinet ten miałby być urzędniczy, do 
któregoby weszli wszyscy obecni míni- 
strowie z wyjątkiem teki skarbu, płaci 
miałby objąć I erownik b, wiceminister 
Markowski, sprawy wojskowe kiero 
wiceminister ger, Majewski, oświecenie 
kierownik wiceminister p, Łopuszański, 

To był jedyny praktyczny wniosek, al- 
bowiem, jak zauważył w trakcie dyskusji 
poseł Moraczewski, najwłaściwszem było- 
by natychmiastowe rozwiązanie sejmu. 

P. Moraczewski proponował, aby zgro- 
madzeni leaderzy klubów takie zobowią- 
zanie podpisali 

P, Witos wespół z p. Dubanowiczem i 
P. Głąbińskim wszelkiemi sposobami  u- 
trudniał misję p, Skrzyśskiego, oświad- 
czał, że nie da gs nic dyktować, 

w tej KE o dłuższym namyśle 
MIN. SKRZYŃSKI OKOŁO GODZINY 11 
MIN, 30 W NOCY ZAWIADOMIŁ PRE- 
ZYDENTA, ŻE Z MISJI SWEJ PO RAZ 
DRUGI REZYGNUJE, 


Mussolini i loże masońskie 


Od przeciwnika po przez sojusz, do bezwzględnego 
pogromcy 


RZYM, w listopadzie 1925 r. 

Czy wykryty spisek na życie Mussoli- 
niego znajduje się w jakimikolwiek związ- 
ku z walką, wypowiedzianą przez fa- 
szyzm wolnomularstwu? — oto pytanie, 
które sobie tu wszyscy odrazu postawili, 
dowiedziawszy stę o spisku. I jak w'ta- 
kich razach zawsze bywa, zdania się po- | 
dzielity.. a plotka wybiegła ma ulicę i | 
hulać poczęła w najlepsze. | 

Nie będziemy więc powtarzali wszy- 
stkiego, co się tu mówi na ten temat, na- 
tomiast przypomnimy tylko główne fazy, | 
przez któne stosunek faszyzmu i jego du- 
ce wobec wolnomularstwa przechodził. 
szech istnieją dwa ugrupowania masoń- 
skie, między sobą rywalizujące: „Wielka 
loża", której w. mistrzem jest R. Palermi 
i „Wici Wschód”, którego w. mistrzem | 
jest Torrignani. Między temi organiza- 
cjami rywalizacja przybierała nawet tak 
ostre formy, że w roku 1922-im jeden w. 
mistrz rzucił ma drugiego rodzaj klątwy i | 
ogłosił go za „nieregularnego masona"... 
Tym wyłklętym i „nieregularnym” był 
właśnie Torrignani z „Wielkiego Wscho- 
du", mającego swą siedzibę w pałacu 
Giustiniani. Mało tego. Jego konkurent 
„brat Palermi 33', mistrz „Wielkiej lo- 
ży" (usadowiony na piazza del Gesu) 
mie zadowolnił się takiem  „teoretycz- 
nem“ zwycięstwem i zapragnął ufundować 
je na bardziej realnych podstawach. Ze- 
brał co najwybitniejszych swych braci i 
udat się w uroczystej deputacji do same- 
go Mussoliniego, któremu złożył solenne 
obietnice wierności i zapewnienia, że 
jego loża najlojalniej zawsze będzie fa- 
szyzm popierała, O szczegółach tej au- 
djencji i jej przebiegu rozesłane były do 
wszystkich gazet Komunikaty przez ofi- 
cjalną agencję Stefaniego. i 

Tak się przedstawiają stosunki we- 
wnątrz włoskiej masonenji, Co się ty- 


| USPANIAGY.PROGERM NAJNOWSZEJ PRODUKCI PARYSKIE = JĄ 


„W kanałach Paryża” 


| czy stosunków między nią, a 


e: 
nae Ta AE OT JE yen „M 


faszyzmen. 
względnie samym Mussolinim, to prze- 
chodziły one różne kaleje losu. 

Gdy Mussolini należał jeszcze do par- 
tji socjalistycznej, był on wielkim prze- 
ciwnikiem masonerji i nawet w 1914 ro- 
ku przeforsował uchwałę, w której sta- 
nowiono, iż żaden socjalista nie ma pra- 
wa należeć do wolnomularstwa. Gdy wy- 
buchła wojna, Mussolini znałazł się w o- 
pozycji do swego stronnictwa, które by- 
ło przeciwne udziałowi w niej państwa 
włoskiego — i dostał się do, obozw zwo-:: 
lenników wojny, tak zwanych interwen- 
cjonistów, wśród których byli także i 
masoni. Stąd koleżeństwo wojenne, któ- 
re sprawiło, że w momencie swego po- 
chodu na Rzym, Mussolini był wspiera- 
ny przez masonerję, a wielu faszystów 
było jednocześnie wolnomularzami, 

Wkrótce po dojściu do władzy Musso- 
lini wydał swe sławne rozporządzenie, 
zabraniające „czarnym koszułom” nale- 
żenia do związków masońskich, Ostatnio, 
w maju b. r. parlament włoski uchwalił 
znane prawo przeciw stowarzyszeniom 
tajnym. Prawo to poparte całym autory- 
tetem dyktatora ma, wedle jego włas- 
nych słów, ostrze całe skierowane w 
stronę masonerji. 

Dziś słowa te staty się czynem, a wal- 
ka jest całkiem bezwzględna. 


| Pi irkowska 50%, 


Tel. 21-36. 
Przyjmuje od 10—1 i.od.3—6. 18 
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20. XL — GŁOS 


POLSKI — 1925 r. 


Locarno odv lekło upadek p. Grabskiego 


Locarno przyśpieszy likwidację obecnego przesilenia rządowego 


P, Skrzyński ledwie zdoła wypocząć 
po nieudanych trudach formowania nowe- 
go gabinetu, a już będzie musiał zacząć 
pakować walizy i odbyć podróż do Londy- 
nu dla podpisania umów locarneńskich. 

P, Skrzyński będzie napewno mini- 
strem spraw zagranicznych w przyszłym 
rządzie — teka jego jest murowana. Ale 
rząd ten musi nareszcie powstać, aby p. 
Skrzyński z ministra in statu demissionis 
stał się prawdziwym ministrem i w tym 
charakterze udał się nad Tamizę, 

Pakt w Locarno oznacza przełom w sy- 
tuacji europejskiej. 

Przełom ten, mający źródła potężniej- 
sze, niź upodobania i dążenia poszczegól- 
nych ministrów przygotowywał się odda- 
wna, gdyż leżał poniekąd w istocie sto- 
sunków międzynarodowych Europy, a po- | 
lityki angielskiej w szczególności, Franc'a | 
chciała utrzymać system pokoju wersal- 
skiego na długie lata, Anglia chce go zli- 
kwidować i przywrócić państwom poko- 
nanym prawo do niepodległości i równou- 
prawnienia międzynarodowego. W pojmo- 


waniu francuskiem pakt gwarancyjny miał | 


być sojuszem, zwróconym wyraźnie prze- 
ciw Niemcom i zabezpiecz, wobec nich 
prawa i zdobycze zwycięzców. Już przed 
czterema przeszło laty znany lord Chur- 


Przeciwko podatkom komu ' 
nalnym 


ohbciążającym przemysł łódzki 


Łódzkie organizacje gospodarcze otrzy- 
mały od swych instytucji centralnych 
kwestjonarjusze, dotyczące ankiety w 
sprawie obciążenia podatkowego przemy- 
słu i handlu w zakresie podatków komu- 
nalnych. 

Sprawa ta pozostająca w związku z 
ostathiemi wystąpieniami łódzkich sfer 
gospodarczych przeciwko nadmiernym 
ciężąarom podatkowym, pod któremi ugina 
się przemysł i handel, rozpatrywana bę- 
dzie w najbliższych dniach przez miejsco- 
wę organizacje gospodarcze. 


Pogorszenie syiuagji 
w bawelnie 


z powodu wahań dolara 


W handlu wyrobami bawełnianymi na- 
stąpiło w ciągu ostatniego tygodnia pogor- 
szenie sytuacji, co spowodowane zostało 
w pierwszym rzędzie poważną zwyżką 
kursu dolara, a co za tem idzie obostrze 
niem warunków sprzedaży. 


„ Objawem tego są wymagania hurtowe 
ników, polegające na żądaniu gotówki, cu 
znacznie zmniejsza rozmiary zawieranych 
tranzakcji. Ilość kupców  prowincjonal. 
nych, przybyłych w ciągu ubiegłego tv. 
godnia do Łodzi, była zupełnie nieznacz- 
na. Zakupiono zaś drobne partie zimo- 
wych materjałów markowych 


Większości tranzakcji dokonano przy 
50 proc, pokrycia gotówkowego, resztę 


zaś należności uiszczano  krótkotermino- 
wymi wekslami, płatnymi w terminach 
2 do 3-ch tygodni, (z) 


Z miesiące frwa inkaso weksla 


za pośrednietwem noczfy 

Aczkolwiek poczta i PKO. są dziś mo- 
nopolistami przy inkasie weksli, pomimo 
to obie te instytucje nie zrobily nic,- by 
uporządkować te swoje działy, I tak np. 
łódzki oddział PKO. wysyłając zawiado- 
mienia o nadejściu bądź zainkasowanej 
sumy, bądź protestu nie uważa za stosow- 
ne wypełniać te blankiety, tak że intere- 
sant nie wie nawet, czy ma odebrać pro- 
test, czy zainkasowaną sumę. O ile cho- 
dzi ratomiast o inkaso pocztowe, to od- 
bywa się ono z zaiste błykawicznem 
tempem, 

Leży przed nami weksel płatny w 
Wiodzimierzu Wo!yńskim w dniu 2-gim 
września, a który zainkasowany został 
dnia 16 października į do Łodzi przybyła 
zajnkasowana suma dopiero w końcu paź- 
dziernika. 

Zaiste, szybkość błyskawiczna! 


N, | 


|| 
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chill propagował w przemówieniach publi- 
czmych myśl zabezpieczenia Francji drogą 
pogodzenia z Niemcami pod egidą Anglii. 
Opinia francuska odrzucała tę myśl z całą 
stanowczością, zaznaczając niemal jedno- 
zgodnymi głosami prasy, że sojuszu na tej 
podstawie nie chce i nie przyłmie. Ale | 
kurs Poincarego, który był ze strony 
Francji próbą polityki samodzielnej, a iak- 
najmocniej przeciwnej wskazaniom Chur- 
chilla, przyniósł jej zupełne fiasco wraz z | 
kłopotami finansowymi, których się dotąd 
nie pozbyła. Anglia, która przed kursem 
Poincarego skłaniała się do pewnych u- 
stępstw i już zgadzała się w Cannes na za- 
warcie z Francją i Belgią so'uszu obron- 
nego bez Niemiec, już po upadku tego kur- 
su, nie wróciła na ponrzednie stanowisko, | 
lecz wystąpiła wobec Francii z innym pro- | 
iektem, osnutym wlaśnie na Koncepcji 
Churchilla, a dzisiaj akceptowanym przez 
całe stronnictwo konserwatywne i miaro- 
daina opinię kraju. 

Ten pakt już nie zwraca się przeciwko | 
Niemcom, lecz jest oparty na podstawie 
równorzędności, t, z. ma bronić tak dobrze 
Francję przed Niemcami, jak i Niemcy | 
przed Francią, Z chwilą ratyfikacji tego 
paklu nie będzie już mowy o koalicji, ani o 
aljantach i ich zbiorowej kontroli nad 


Niemcami, muszą ulec stopniowej likwida- 
cji organy, powołane do tej czynności, a 
Rzesza znajdzie się na drodze odzyskania 
swego suwerenitetu państwowego. Już 
wkrótce wypłynąć musi na widownię kwe- 
stja rozbrojenia powszechnego, która jest 
nader trudna i niebezpieczna, Na zasadzie 


| traktatu wersalskiego państwa pokonane 


uległy rozbrojeniu i drobiazgowej kontroli 
z ramienia zwycięzców, Miał to być tylko 
pierwszy etap pacyfikacji, za którym we- 
dług traktatu miało przy ść do skutku tak- 
że rozbrońenie zwycięzców. Ale o tem 
ostatniem *akoś nie słychać, jako o rzeczy 
bliskiej i konkretnej, a odnośne pro'ekty 
uchodzą za pomysły utopijne. A przecież 
Niemcy, skoro tylko zainstalują się w li- 
dze, na niezawodniej podniosą tę sprawę. 
Wraz ze swymi towarzyszami przegranej 


| zapytają się Europy, czy tylko one mają 


pozostać rozbrojone wobec uzbrojonych 
innych państw, czy też te myślą dopełnić 
obietnicy, zawartej w traktacie wersal- 
skim. Pytanie to nasuwało się i dawniej, 
ale aż do obecnej przełomowej chwili 
Niemcy uchodziły za skazańca, który jest 
pod dozorem al'antów i nie ma prawa in- 
terpretowania wersalskiego wyroku. Dzi- 
siaj wszakże położenie się zmienia, ustaje 
specjalny tryb postępowania z tymi, któ- 


PYT TEZIE EE OI RZ O WZ ANA O CA TE OZZIE, 
CANE AT E O OE OC 


W dniu 1 grudnia wojska okupacyjne mają opuścić Mo!enję, 
Widok miasta z drugiego brzegu Renu. 


Stolica Meksyku, tej samej nazwy co i kraj, święci obecnie 


600-|lecie swego istnienia. 


Zdjęcie nasze przedstawia naj 


starszy zabytek miasta, mianowicie katedrę, której budowę 


rozpoczęto 


w 1578 r. 


Hindenburg zdradził nacjonalistów 


BERLIN, 18-go listopada, (A. W.) — | 
Niesłychane wzburzenie w partji niemiec- 
ko-narodcwych wzbudziło ożwiadczenie 
prezycerta Binderktrga, wyg'cszome pod 


czas przemówienia we Frankfurcie i | 


Darmsztadtcie, że jest on dalekim od koz- 
tynuowania polityki niemiecko-narodo- 
wych i że wiele z jej wskazań stoi w 
sprzeczności z jego poglądami, 


rzy przegrali, a mpacyfikacyjne przepisy 
traktatu wersalskiego stają się obowiązue 
jące w tej samej mierze dla zwycięzców, 
jak i dla zwyciężonych. Albo tedy cała 
Europa podda się rozbrojeniu, albo odno- 
śny nakaz przestanie ciążyć nad państwa- 
mi pokonanemi 
Pewni wybitni politycy np. senator a: 
merykański Borah wyrażali się, że Locar 
no oznacza rewizję traktatu wersalskiego. 
Tu może jest nieco przesady. Ale napewno 
twierdzić można, że stanowi ono koniec 
systemu wersalskiego w stosunku do Nie» 
miec. W iakiem tempie pójdzie proces ró 
wnouprawnienia, to będzie zależało od 
oporu Francji i wielu okoliczności ubocz- 
nych, ale wątpić nie można, że będzie się 
w każdym razie posuwał i nie wróci na 
tory wersalskie. 
| Uświadomienie tego przełomu i jego 
dalszych skutków opinji polskiej nie ma 
nic wspólnego z atakowaniem ministra 
Skrzyńskiego, który nie może, rzecz pros 
sta, zatrzymywać lub odwracać talk szero- 
kiego i potężnego prądu. Niesprawiedliwe 
byłyby pretensje i oskarżenia pod jego a= 
| dresem, ale bodaj niedorzeczniejszą jest 
| obrona, oparta, na negowaniu przełomu, 
| którego dokumentem jest Locarno 


| J, Mazurski, 


maiie e. 


Maika króla angielskiego 
umiera 

LONDYN, 19 listopada. (Pat) Reuter, 
Królowa Aleksandra dostała ataku sere 
cowego. Stan jej jest beznadziejny. 

Królowa Aleksandra, matka króla 
Jerzego V, za parę tygodni miała obcho- 
dzić 81 rocznicę urodzin i przygotowania 
do uroczystości tych były w całej pełni), 


Anglja eksplaafuje Rosię 
Umowa między Sowiefami a konsar* 
cum londyńskiem 

MOSKWA, 19 listopada (A. WJ}. — 
W ubiegłą niedzielę w gabinecie prezesa 
wyższej rady gospodarstwa narodowego, 
Dzierżyńskiego, odbyło się podpisanie 
umowy między sowietami a angielskiem 
towarzystwem pod firmą: „Lena Gold= 
fields Ltd.“ na eksploatację kopalń złota 
nad Leną i kopalń metali w górach Ural- 
skich i Ałtajskich. 

Koncesja udzieloną została przez Soe 
wiety na lat 30, Towarzystwo angielskie 
Sac: tytułem dzierżawy rocznej 2 miljony 
rubli, 

Według danych dotychczasowych, ko» 
palnie nad Leną dostarczają 400 pudów 
złota rocznie, zaś kopalnie metali dają: 
600 tysięcy pudów cynku, 1 miljon pudów 
miedzi i 180 tysięcy pudów ołowiu. 


Przygoiowania do zakupów 


sow eckich w Gzechosłowacii 


PRAGA, 19 listopada. (Pat.) — Ze 
względu na wzmożoną działalność tutej- 
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szego sowieckiego przedstawicielstwia 
handlowego, biura jego zostaną powięk= 
szonę 


Sowieckim przedstawicielem handlo= 
sę w Pradze mianowany został dr. Len. 
skij, 


Sensacja w Świecie szachi- 
Siow 
MOSKWA, 19 listopada. — W odby- 
wającym się w Moskwie międzynarodo= 
wym turnieju szachistów llinow pobił Ca- 
pablancę w partji sycylijskiej, Jest to niem 
zwykła sensacja w świecie szachistów. 


Zmiana systemu no:owań 
papierów procentowych 


na giełdzie warszawskiej 


W dniu 16 b, m, rada giełdowa posta- 
nowiła notować papiery procentowe (z 
wyjątkiem w walucie markowej i rublowej) 
w urzędowej cedule w ten sposób, aby 
kurs giełdowy nie obejmował kuponu bie- 
żącego, który winien być doliczony do 
wartości kursowej danego waloru, 

Uchwała rady obowiązywać będzie od 
1 grudnia r. b. 


g 
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Tajemnica listu do metrop. Szeptyckiego 


„Charkiw-Olszański jest łudząco podobny do Steigera“ 


Sensacyjne zeznania prowokatora Mykietyna 
(Telefonem ze Lwewa od specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego") 


Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się 
o godz. 10-ej. 
Pierwszy zeznaje świadek 


Bernard Fichman 


Spotkał Steigera pół godziny przed za- 
machem. Steigera zna od 1920 roku z 
„Makkabi* stowarzyszenia sjonistyczne- 
go 

Gdy go spotkał, Steiger był wesoły, 
żartował ze znaczka „M. T. W.” (między- 
narodowych targów wschodnich), nazy* 
wając to międzynarodowem  towarzy- 
stwem warjatów. 

Fichman widział lecącą paczkę 

„ślał, że to rzucają kwiaty z „Cafe 
Paix" 

Póżniej widział jak prowadzą Steige- 
ra i świadek zapytał policłanta, co chcą 
od niego, oświadczając, iż go zma, Wtem 
nadjechało auto < 


Świadek był 9 dni aresztowany jako 
podejrzany o współudział. 


Po przesłuchaniu świadka, przewod- 
niczący pyta obrony, czy zapoznała się z 
alktami z Wiednia. 

Dr. Landau odpowiada, że oświadcze- 
nie dziennikarzy wiedzńskich dr, Wald- 
manna i Randa o Olszańskim są tak waż- 
ne, że proponuje ich zawezwać do Lwo- 
wa, 


W razie, gdyby trybunał się na to nie 
zgodził, dr, Landau prosi o przeczytanie 
tych aktów. 

Prokurator uważa, że akta te nie ma- 
ją nic wspólnego ze sprawą, gdyż dotyczą 
jedynie Olszańskiego. W gazecie „Diło” 
Periecki i Konowalec Oraa zaprzecze- 
nie w tej sprawie, na dowód czego przed- 
kłada numer dziennika „Diło'”, który ma 
stwłerdzić, że zaprzeczenia te są auten- 
tyczne 
Dr. Landau w replice twierdzi, że ar- 
tykut w piśmie nie jest żadnym dowodem, 


Dr, Grek jest tego samego zdania co 
dr. Landau. 

Prokurator mówi, że złożył wczoraj 
oświadczenie co do listu do metropolity 
Szeptyckiego. Po posiedzeniu otrzymał 
list z policji, która zwróciła się do ks, 
Nikrata Bieleckiego i otrzymała od niego 
odpowiedź, że list był wprawdzie dorę- 
czony policji, która jednak odesłała go z 
powrotem do metropolity i tam list ten 
został zniszczony. 

Dla stwierdzenia tej okoliczności, pro- 
kurator proponuje powołanie na świadka 
ks. Bieleckiego. 


Dr, Grek oponuje 
prosi natomiast, by sąd zwrócił się do 
metropolity Szeptyckiego, który bawi 
obecnie w Karlsbadzie, i by ten napisał 
wlasnorecznie o losach tajemniczego listu 


i my- 


przeciwko temu, 


List ten jest niajważniejszym sprawdzia- | 


nem dla ujawnienia prawdy. 


Obronie wiadomo, że znajduje się on 
od roku w policji i nie należy go szukać 
gdzieindziej. 


| 


Ronni somi z zzz sa 


Prokurator oświadcza, iż zgodnie z 
procedurą nie można żądać pisemnych 
oświadczeń od świadka 


Dr. Grek rozszerza wobec tego swój | 
wniosek i proponuje, aby metropolita | 
Szeptycki został wezwany jako świadek, 
albo też, by trybunał zwrócił się do władz 
sadowych w Czechosłowacji, ty tam na 
miejscu zbadali metropolitę i odnośny 
protokuł przesłali sądowi. 

Przy ogólnem napieciu, prowadzony 
przez 2-ch dozorców więziennych, wcho- 
dzi na salę 


Mikołaj Mykiefyn | 


de la | Jest elegancko ubrany, mówi cicho i tak | 


przewlekle, jakgdyby zamierzał opowia- 
dać cały tydzień. Opowiada, że jest bez- 
wyznaniowcem, choć zarejestrowany jest | 
jako grecko-katolik. 


Na pytanie przewodniczącego, gdzie 


mieszka, przeprasza i odnowiada, że na 
ulicy Batorego w więzieniu. 


Przewodniczący obiaśnia przysięgłych, | 
iż na procesie Jaegera świadek został | 
skazany na 6 lat więzienia za fałszywe ze- 


odpowiadał tylko na pytania. 


Składając swe zeznania Mykietyn bar- 
dzo często ogląda się na wszystkie stro- 
ny, a gdy przewodniczący zwraca mu na 
to uwagę, oświadcza, iż jest nerwowy. 


Opowiada, że szedł chodnikiem do czy- 
telni, widział jak przejeżdżał prezydent 


znania, | 
Przewodniczący zwraca mu uwagę, by 
i jak leciała paczka. | 


Zrozumiał, że padła bomba. 

Wiedział, że natychmiast ulica będzie 
okrążona i że wszystkich będą legitymo 
wać, a nie mając przy sobie dokumentów 
chciał uciekać. “ 


Dalej opowiada, że po głodówce w 
więzieniu jest bardzo osłabiony i prosi, by 
mu pozwolono cicho mówić. 


Steigera dawniej nie znał. Poznał ge 
dopiero w więzieniu. 


Dochodzi w tej chwili do stołu i chce 
pokazać na planie, jak leciała bomba, ale 
naraz zauważył, że jest godzina 11.55 
zwraca się więc do przewodniczącego, żę 
o 12-ej w więzieniu jest obiad, prosi więc. 
by go zwolniono, 

Przewodniczący ogłasza przerwę. 

Po przerwie Mykietyn opowiada, że 
będąc w 7-ej klasie gimnazjalnej przypad 
kowo otrzymał bibułę komunistyczną ` 


| zainteresował się komunizmem. 


Stefan Pańczyszyn wprowadził go d>» 
kół komunistycznych, 


Z czasem został członkiem lwowskie 
go komiteetu i członkiem centralnego ko- 
mitetu młodzieży komunistycznej. 


Opowiada dalej, że był idealistą i bar- 
dzo dużo pracował. Pańczyszyn wprowa- 
dził go również do ukraińskiego związku 
„Wola”. , 

Kierował tam grupą siedmiu osób, któ- 
ra miała za zadanie rozpowszechniać hi 
bułę komunistyczną. 

Gdy zauważył, że policja jest na iego 


tropie, przestał być czynnym członkiem 
partiji. 
Chciał wyjechać do Leningradu na 


kursa partyjne, lecz zaniechał tego zamia- 


Płód poKątnego doradcy 


Skarga, wołająca © pomstę do nieba 


Redakcja jednego z dzienników war- 
szawskich jest w posiadaniu oryginalnego 
odpisu skargi Chany Frydman. Na mocy ; 
skargi tej wydział odwoławczy warszaw- | 
skiego sądu okręgowego zatwierdził wy- | 
rok, skazujący Merę Matuzon na 2 tygod- | 
nie aresztu za zniesławienie (nr. sprawy 
1598-25 wydz. 9, sekc, 5) 

Dokument ten brzmi dosłownie: 

Obywatelki Szejwy- Chany Frydma- 
na, mieszkającej po ul. Warszawskie+ 
za nr. 7 dom Frydmana, | 

Obwinięcze o oszczerstwo 
Mera Matuzon. 


SKARGA 
23 czerwca r. b. nachodząc się na 
podwórzu przy naszym domu, lokator- 
ka Mera Matuzon, bez żadnego powo- 
du z mojej strony, oblewała mnie gra- 
dem, w obecności ludzi, stów paskudno- 
czarneszamnych, nazywając mnie mię- 


dzy innemi: „Uliczna, jawnogrzesznica, 
cudzołóżnica itd, tworząc w mojej in- 
dywidualności fale wstydzenia się nie 
mogące się wylewać na papieru słowa- 
mi: starając ją wezwać między sąsiada- 
mi opinję, że zajmuję się publiznie czy- 
nami wbrew morali i dobrodziejstwa. 

Przyjmując w uwagę, że obwinięcie 
niesie charakter zaczarnienia mojej 
cześć mojej reputacji i dobre imię pla- 
mami domoralizacji „ulicznej dziew- 
czynki' w czasie bycia naiwną panną, 
dlatego mam zaszczyt poprosić uprzej- 
mie Sąd Pokoju przycięgnić Mera Ma- 
tysona do odpowiedzialności prawnej 
Mera Matusona, celem obmywać mnie 
od oszczerstwa usprawiedliwienie nto- 
jej skargi mogę zatwierdzić świadki, 
których proszę zezwać do rozbierania 
i oświecania mnie i dzieła. Z najgłęb- 
szem poważaniem kreśli się S. Z. Ch. 
Frydman 


rui wyjechał do swej narzeczonej do Bro. 
nisławówki. 


Po powrocie do Lwowa zaproponował 
Kajdanowi swe usługi. 
Kajdan przyjał tę propozycję. 


„ Gdy się dowiedział, że do Lwowa ma- 
ją przyjechać Stanisław Pańczyszyn i Dmi- 
try Fidyk, celem - wykonania zamachu, 
znając ich jako starych terrorystów, któ- 
rzy w roku 1914 brali udział w zamachu 
w Serajewie, a później w zamachu na cy- 
tadelę, zawiadomił o tem Kaidana, ale 
ten mu nie uwierzył. 

Przewodniczący: Ile lat ma Fidyk?. 


Świadek: 30 — kilka, 

Przewodniczący: Ile lat ma Charkiw? 

Świadek: 24 — 25, 

Przewodniczący: Jak on wygląda? 

Świadek: Jeden metr, 72 centymetry. 

Przewodniczący: Czy pan mierzył? 

Świadek: Tak sobie wyobrażam. Zu- 
pełnie podobny do Steigera. Ten sam 
wzrost, tak samo golony, nosi też czarne 
okulary. 

Świadek opowiada, że podsłuchał raz 
rozmowę Charkiwa i Fidyka i słyszał, jak 
jeden z nich powiedział: „Przyjełdża Ste- 
fek, to jest mądry chłop, on coś zrobi”. 

Szwagier Pańczyszyna opowiadał My- 
kietynowi, że Pańczyszyn jest związany z 
ukraińską organizacją wojskową, 


Przewodniczący zwraca mu uwagę, że 
zeznania jego są sprzeczne z zeznaniami 
na procesie Jaegera, Zezwala mu jednak 
mówić coś innego, byleby mówił prawdę. 

Przewodniczący: Co panu jest wiado- 
me o listach do prezydenta Hawla i dc 
„Chwili. 

Świadek: Nic o tem nie wiem, 
mnie podejrzewano, iż ja je pisałem. 
_. Na tem rozprawę przerwano, 
czając ciąg dalszy na sobotę na godz, 
rano. 


| Trybunał chce przyśpieszyć 
| zakończenie procesu 


Nasz lwowski korespondent telefonuje: 

Z kół miarodajnych dowiadujemy się, że 

trybunał postanowił przyśpieszyć proces i 

| dlatego ostatnie wnioski obrony ł proku- 
| ratora prawdopodobnie będą odrzucne. 


 Rosołowski był wspólnikiem 
Bofwina 


| Nasz lwowski korespondent telefonuje: 

Do Lwowa przybyły akta o przejściu 
Rosołowskiego przez granicę sowiecką, 
które obalają twierdzenia prokuratora, ja- 
koby dotychczas zgłosiło się 5 sprawców 
zamachu, 

Z aktów tych okazuje się, że Rosolow- 
ski przyznał się do winy zamachu nie na 
prezydenta, lecz na konfidenta Cechnow- 
skiego, wspólnie z Botwinem. 


— A W Z 


choć 


zna- 
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Wielkie manifestacje na cześć marsz. Piłsudskiego 


z udziałem oficerów, dwóch biskupów i zastępcy delegata rządu 


odbyły się w Wilnie 


WILNO, 19 listopada, — Wczoraj w 
wileńskiem kasynie olicerskiem odbyła się 
uroczysta akademja z okazji 7-lecia nie. 
podległości i powrotu Marszałka z Mag- 
deburga. W uroczystości wzięło udział 
około 1000 osób. Wśród obecnych znaj- 
dowali się biskupi Pandurstri í Michałkie- 
wicz, zastępca delegata rządu p. Malinow= 
ski, zastępca dowódcy 3 korpusu, Berbec. 
ki, komendant P,O.W. Pożarski, dowódca 
I-ej dyw. legjionowej Biernacki, oficerowie 
Skwarczyński, Popowicz i inni, Wszyscy 
mówcy podkreślali bezśraniczny hołd dla 
Pierwszego Marszałka. 


Następnie odczytano depeszę, Kfórą 


zebrani wysłali na ręce Marszałka do Su- 


lejówka, Depesza została przyjęta z eñ- 
tuzjazmem, okrzykom „Niech żyje" nie 
było końca 

Garnizon wileński uczcił siódmą rocz- 
nicę przybycia Komendanta Józeia Pił- 
sudskiego do Warszawy i objęcia przezeń 
stanowiska Naczelnego Wodza sił zbroj- 
nych Odrodzonej Rzeczypospolitej — uro- 
czystą akademją w riejscowem kasynie 
garnizonowem, z udziałem ks, ks. bisku- 
pów Bandurskiego i Mickałkiewicza, ko- 


Pz 574 z 
misarza rzadu p. K. Wimbora, generałów 


Berbeckiego, Pożarskiego, Dab - Biernac-. 
kiego, Tokarzcwstiegc, Rogalskiego, Ku- 
hine i bardzo Fcznego grona oficerów, 


mó 


wypełniającego szczelnie obszerną salę 
kasyna, 

Akademję zagaił dowódca O, K, III 
Grodno, p. gen, Leon Berbecki, przypo- 
minając czasy listopada 1918 roku, gdy 
wśród skłóconych stronnictw polskich i 
wobec braku widocznego sternika narodu, 
gdyż Rada Regencyjna, sprawująca wów- 
czas rządy do roli takiego” sternika pre- 
tendować nawet nie mogła, oczy i serca 
wszystkich zwracały się ku jedynemu au- 
torytetowi, jakim był wówczas przybyły 
z niewoli niemieckiej Józef Piłsudski. 
Swoją potężną wolą zbudował en zręby 
państwa i armji polskiej, a z pośród róż- 
nolitych elementów, z jakich sie (© zmia 


KA 


składała, scementował jednolitą, potężną, 
sławną armję polską. Dopomogła mu w 
tej tytanicznej pracy jego bezstronność, 
miłość i sprawiedliwość, z jaką starał się 
przygarnąć każdego, który chciał dla do- 
bra Ojczyzny pracowaćć, 


Denesza grafulazy:na 


do marszałka Piłsudskiego 


Dostojny Marszałku i drogi Komen. 
dancie! Zebrani na akademji na cześć 7-ej 
rocznicy wskrzeszenia Polski Ślemy Ci, 
wielki rzeczniku honoru służby, wyrazy 
$lębokiej czci i bezgranicznego oddania, 
ślubniąc wytrwać w nieustannej walce pod 
Twoim przewodem o wielką, szlachetną i 
ofiarną Dusze Polska, 


Nr 318 


Wystawa przyrodni 
w kozi 


Sekcją przyrodnicza przy polskiem to- 
watzystwie krajoznawcze, oddział w Ło. 
dzi, zachęcona tegoroczną wystawą dy- 
daktyczno =prżytodniczą, żot$anhizowaną 
przez zjazd lekarzy i przyrodników w 
Watszawie, postanowiła w maju 19261. 
zapoznać szerszą publiczność z materjałem 
przyrodńiczym i przyrodniczo-dydaktycz- 
nym, jaki da się zebrać w Łodzi i najbliż- 
szej okolicy. 


Ze względu na olbrzymie znaczenie 
kulturalne, naukowe i pedagogiczne ka- 
żdej wystawy, a tembardziej wystawy 
przyrodniczej, nie wątpimy, że zamierze- 
nie bo znajdzie póparcie odnośnych władz 
i instytucji i każdej jednostki zaintereso- 
wańtej przedniiotem, 


Nie mając możności bezpośredniego 
dółatcia do wszystkich  zamiłowanych 
ptzyrodników - zbieraczy, sekcja przyro- 
dnicza za pośrednictwem prasy zwraca 
się do wszystk, szkół, wszystkich posiada- 
czy zbiorów, poszczególnych okazów lub 
hodowli o ćzynne poparcie projektowanej 
wystawy. 

Będzie to pierwsza tej treści wystawa 
w Łodzi. Niech ilością uczestników prze- 
kona się społeczeństwo, jak głęboko w 
niem tkwi miłowanie przyrody i jak sze- 
rokie obejmuje ono warstwy. 


Wzywamy wszystkich do współudzia- 
łu; niech żaden okaz nie pozostanie w 
ukryciu! Tylko przy pomocy całego społe- 
czeństwa, przyródników, nauczycieli szkół 
średnich i powszechnych, przyrodników 
amatorów będzie można stworzyć wysta- 
wę godną półmiljonowego miasta! 


Zebranie organizacyjne odbędzie się 
dnia 27-g6 (piątek) listopada r, b. o godzi- 
mie 8 wiecz. w sali tow, krajożnawcze- 
go, Aleje Kościtrszki 17, 

Zarząd sekcji prosi o przybycie wszy- 
stkich miłóśmików przyrody, wszystkich, 
którzy choć okazem poszczególnym mogą 
wzbogacić wystawę. Tych zaś, którym 
przybycie na zebranie sprawiłoby trud- 
ńość, usilnie prosimy o ńadesłanie przed 
27 b. m. pisemnego spisu materjału, jaki 
pragną wystawić wraz z załączeniem do- 


kładńego swego adresit pod adresem sek- | 
cji przyrodniczej tow. krajoznawcz. Aleje | 


Kościuszki 17. 


Opieka nad maluczkimi 
i biednymi 
Posiedzenie delegacji wydziału opieki 
społecznej 

„W poniedziałek, dnia 23 b. m, wsie- 
dzibie wydziału opieki społecznej (Mo- 
nituszki 10) odbędzie się poósiedzemie dele- 
gacji wydziału opieki społecznej. Porzą- 
dek obrad obejmuje: 


1) Odczytanie protokułu posiedzenia 
delegacji z dnia 26 września r, b.: 

2) Komunikaty. 

3) Sprawa ustalenia opłaty, za utrzy- 
manie starców przebywających w domu 
starców i kalek chrześcijan. 

4) Zaakceptowanie umowy z kasą cho- 
rych w m. Łodzi w sprawie udzielania 
przez kasę na rachunek magistratu po- 
mocy położniczej osobotn, nie będącym 
członkami kasy, względnie tym, które 
wyczerpały prawo do świadczeń ze stró- 
ny kasy; 


5) Sprawa podwyższenia udziałów m. 


Łodzi w budowie kolonfi leczniczej dla 


dzieci skrofulicznych w Busku. 


6) Podanie zarządu bursy polskiej im. 
Tgnacego Paderewskiego w Bielsku, w 
sprawie udzielenia przez miasto subwen- 
ofi. 

7) Sprawa reasumpcji uchwały delega- 
ofi z dnia 21 lutego 1925 roku nr. 9. 

8) Zaakceptowanie rachunków. 

9) Wolne wnioski 


Wsnólny frani lokatorów 


usfalony będzie na zjeździe w War- 


szawię 


W niedzielę, 22 b. m. rozpoczyna swe 
zjazd lokatorów, 
na który jako delegaci łódzcy wyjeżdżają 
dr, Mierzyński i 
wiceprezes Konarski. Zjazd ten posiadać 
będzie. specjalne znaczenie, ponieważ zre- 
ostatecznie 
hasło: połączenia 


obrady ogólnokrajowy 


prezes stow. ,„Lokator” 


alizowańne zostanie ńa nim 
wysuwarie przez Łódź 


cza 1926 r. | 


20. XI — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


Gwałciciele nieletnich dziewcząt 


zasiedli wczoraj na ławie oskarżonych w sądzie okręgowym 
Zostali oni słiazani na Karę domu foprawy 


przy ul. Aleksan 
dryjskiej 18 zaobserwowali w początkach 
| bieżącego roku, że od dłuższego czasu dó 
niejakiego Zanda, zamieszkałego w tym- 
że domu przychodzą nieletnie dziewcżyn- 
ki, które wychodząc 


Mieszkańcy domiu 


a gdy dziewczynka opierała mu się, Bul- 
wa 


wę gwałcicieli skierowano do proktrate 
ra; 

Sprawa powyższa znalazła się w dnitt 
wczorajszym na forum sądu okręgowego, 
przyczem sądowi przewodniczył s. o. wi: 
cepreżes Bronisław Witkówski w asy: 
steficji s. ò. Kazimierza Zienkiewicza 
Antoniego Illinicza, 


zagroził jej śmiercią, 
Obserwator ów zakomunikował o pos 
wyżsżem niejakiemu Szniulewiczowi, ża 
mieszkałemu przy Aleksandryjskiej 
14, który ze swej strony 
powiadomił o tem urząd śledczy. 


ul, 
łkają į płaczą spazmatycznie, , 

Zaintrygowami tem sąsiedzi poczęli 
bacznie obserwować mieszkanie Zamda i 
zauważyli, iż ten wraz z niejakim Bulwą 
obietnicą dania łakoci 
zwabiał nieletnie dziewczęta do swego 

mieszkania, 

Oczywista, że fakty te zrodzity podej- 

rzenie, iż osobnicy ci dopuszczają się 
czynów lubieżnych 
na nieletnich, lecz zapytywane przez są- 
siadów dziewczynki, wychodzące 
szkania Zanda 
zachowywały uporne milczenie 
Przypadek jednak 
zdradził zbrodniarzy. 

Pewnego wieczora mieszkaniec 
domu wracając późnym 
ważył, iż Bulwa usiłuje 

wciągnąć jakąś dziewczynkę 

| do bramy domu przy ul, Bazarnej nr. 4. 

Widząc to, mieszkaniec ów ukrył się 
w kącie bramy i zauważył, że Bulwa 

usiłuje ją zgwałcić, 


Na podstawie powyższego urząd śled- 
czy zarządził imwigilację domu przy tulicy 
Aleksandryjskiej 18. 

Inwigilacia ta dała 

sensacyjne wyniki, 
Okazało stę bowiem, iż ofiarą zwyrodnia- 
tych osobników padło kilkanaście nielet- 
nich dziewczynek w wieku 

ad lat 8 do 12, 
nad któremi zbrodniarze 
| dopuścili się gwałtu. | 

Gdy policja wyprowadziła wówczas a= | 

resztowamych na ttlicę, żebrany tłum oko- 
licznych mieszkańców, rzucił się na wy- 
chodzących chcąc dokonać nad zbrodnia- 
rzami 


Ze względów na przebieg sprawy, 
która mogła wywołać zgorszenie publioz= 
ne, sąd, na wniosek prokuratora Feliksz 
Faita, 
rozważał je przy drzwiach zamkniętych, 

Na kurytarzu sądowym _spacerowały 
„Świadkowie - poszkodowane” przypro 
wadzone przez rodziców, gdyż rekrutowax 
ły się one z dziewczynek w wieku od lał 
8 do 12. 

Podczas przerwy ujrzano oskarżonych 
Bulwa — lat 20, niski, krępy o twarzy 
przestępcy, rztiica groźne spojrżeńie na 
poszkodowańe, w przeciwieństwie do nie» 
go 18-letni Zand ó twarzy bladej I łagode 
nej przedstawia się jako typ przedwcze 
śmie dojrzałego mężczyzny. 

Sąd skazał Bulwę 

na 3 lata domu poprawy 
zaś Zanda na 
1 rok i 2 miesiące domu poprawy. 


z mie- 


tegoż | 
wieczorem zalt- 
sądu Lynch'a. 

Z trudem udało się funkcjonarjuszom 
policji 
wyrwać zbrodniarzy z rąk wzburzonego | 

tłurmit. 
Po ptzeprowadzeńiu dochodzenia spra- 


| Zo usłyszymy dziś przez radie 


Program koncertów radlofonicznych 
na 20 lisfopada 
Barcelona, 325 m. Godz. 19.05. Koncert 23.3 


Muzyka taneczna, 


Londyn, 365 m, Godz. 13,00 Przegrywka, 20.30 
| „Zmierzch bogów” Wagnera. 21.30 Wieczór lekkieł 
| muzyki. 22.00 „Opowieści Hoffmana'" Offenbacha- 
| 23,00 Sygnał czasu z Greenwich. 23.30 Śpiewy. 


Wrocław, 418 m. Godz. 17.00—18.00 Koncert ore 
kiestrpi © 20,38 Wieczór Schuberta.  22.00—23.00. 
Muzyka taneczna, 


Demonstracje robotników sezonowych 


Domagają się oni pracy lub zapemóg 
Wdniu wczorajszym bezrobotni robot» | 

nicy seżoóhowi po faz wtóry 
przed gmachem magistratu 
| pracy lub zapomóg. Tłumy 
już od godz. 10-6j rano i 
$ację, by porozumieć się 
co do załatwienia sprawy 
robotników sezonowych, 


| O godzinie 1.30 zebrani przed ňāági- | 
zebtali się | strałem poczęli częściowo rozchodzić 
, domagając się | się, pozostali zaś, po wspólnem potrózu- 
gromadziły się | mieniu się, zdecydowali, że wszyscy to- 
wyłoniły. deles | botnicy udadzą się do swych związków 
z magistratem | zawodowych, by te ostatnie w sprawach 
beżrobotnych | ich interwenjowały w magistracie, 


Wgodzinach popołudniowych beztó- 


botni udali się dó swych związków, któ- Rzyńi, 425 m. Godz. 17.00 Koncert orkiestry 
| re mają w dniu dzisiejszym zwołać zebra- hotelu „Rusia”, 18.00 Jazz-band. 20.40 Koncert 


nia, w celu powzięcia odpowiedhich | symłoniczno-wokalny. 23.30 Jazz-band. 


uchwał. Berlin, 505 m, Godz. 16,30—18.00 Koncert pos 
południowy. 19.30 „Tannhauser", op. R. Wagnerm 


Zurich, 515 m. Godz. 20.16 Wieczór Jeremjasza 
Gotthelfa. 


Wiedeń, 530 m. Godz. 16,00 Koncert popołudnia: 
wy. 20.15 Utwory fortepianowe starszych kompow 
zytorów. 21.15 Końcert popularny orkiestry Gangl- 
hergera, 

Praca, 550 m. Godz. 12.30 Poranek muzyczny, 
17.00 Koncert 18,15, Emisja dla abonentów niee 
mieckich. 19.00 Emisja z Teatru narodowego w 
Pradze. 

Daventry, 1600 m. Godz. 12.00—14.00 Koncert, 
14.00—15.00—16.45—19.30—20,00—24.00 Trans. 
misja londyńska. 1.00—3.00 Koncert orkiestry. 


Paryż, 1750 m, Godz. 13,30 Koncert. 21.30 Koa- 
cèrt Urz. przez p, Marcela Valpalete. 


Nowości wydawnicze 


Domaniewski Janusz. Zoologja. Podręcznik dła 
szkół średnich. Wyd. IV. Z 215 rys., 10 tabl kolo- 
rowemi i mapką zoogeograficzną, Wydawnictwo 
M. Arcta w Warszawie. 

Sinko Tadeusz. Gramatyka łacińska, Wydanie 
drugie, poprawione. Wydawnictwo M. Arcta w 


Zebrani oczekiwali pfzed magistrátem | 
do godziny 1-ej po pot, lecz delegacja nie 
udała się, gdyż przy drzwiach magistratu 
stały pósterunki policyjne. 


Szewc bęz butów chodzi 
Inspełicia mieszkaniowa bez dachu nad głową 


W dniu wczorajszym zwrócili się wi- | 
cepreżesi inspekcji mieszkaniowej p. D. | 
Konarski, jako przedstawiciel lokatórów i | 
p. Neugebauer jako przedstawiciel wia- 
ścicieli nieruchomości do 'wice-prezyden- 
ta Wojewódzkiego, któremu ziożyli de- 
kjaracje w sprawie dalszego istnienia i 
| pracy tej placówiki obywatelskiej, 

Stwierdzili oni, mieszka= 
niowa, kilkakrotnie była tr 


gó pomieszczenia tmiemożliwione zostało 
normalne fumkcjonowanie tej instytttcji, 
w której przy rozstrzygamiu zatargów 
| zgodnie współpracują przedstawiciele lo- 
katorów i właścicieli nieruchomości. O 
ile magistrat w najkrótszym czasie nie 
wiystara się o dostarczenie odpowiednie- 
go dla inspekcji pomieszczenia, zmuszona 
| ona będzie przerwać swą działalność, 
i zrzucając „ze siebie całkowitą odpowie- 
dzialność za wytworzony wskutek tego 
stan rzeczy. 


iż inspelkcia 


anzlokowana z 
jednego lokalu do drugiego. Obecnie, po 
przydzieleniu jej do wydziału zdrowotno- 
ści 'wskutek szczupłeśo i nieodpowiednie- 


Warszawie. 

Szczawiński Z. Zadania maturalne z matematyki. 
Wydanie 3-cie, poprawione i znacznie powiększo= 
ne. Str. 72: Cena zł. 2. Wydawnictwo M. Arcta w 
Warszawie. 

Szeląśowski Adam. Dzieje powszechne w zary- 
sie. Podręcznik do nauki historji na stopniu wyda 
szym szkół średnich. Część czwarta. Okres nowó: 
czesny. Wydawnictwo M. Arcta w Warszawie. 

wąsik Wiktor. Tematy z języka łacińskiego 
Na klasę V i VI. Teksty łacińskie do ćwiczeń pi 
imiennych, 


— To samo, na klasę VIDi VIIL Wydawnictwa 
M Arcta w Warszawie. 


towarzystw lokatorskich, a szczególnie 

dwóch organizacji centralnych warszaw- Zasawą marynarzy 
skich. Na zjeździe wybrany zostanie za- LES : - s 

rząd centralnej organizacji, © którą wal- Stowarzyszenie p. n. „Związek Mary: 
kę podjęła w pierwszym rzędzie Łódź narzy Rezerwy" w dniu 21 listopada b. m 


Członek delegacji łódzkiej p. Konarski 


wygłosi na zjeździe referat o nowelizacji 
> 1 > ' 1! 
ustawy o rozbudowie miast, oraz przedło- 


ży szereg rezolucji w tej sprawie. 


o godzinie 9-ej wieczór urządza zabawę 

taneczną w lokalu związku majstrów fa- 

brycznych. Pańska Nr. 74, 
Goście mile widziani. 
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Osh`sfe 
Dowódca P. K, U, Łódź — miasto 


pułkownik Lesiecki, powrócił z urlopu i 
objął urzędowanie 


P. Stanisław  Fruchtgarten, magister 
praw, został mianowany aplikantem przy 
sądzie okręgowym w Łodzi, 

Ka 

Pan S. Ajznerowicz ukończył wydział 
praw i nauk politycznych na uniwersyte- 
če warszawskim z tytułem magistra 
praw, 


R 3 
kore włąńze związku zawo” 
dowego hand o ców polskich 
Wśrodę, dnia 18 b. m., na posiedzeniu 
organizacynem zarządu związku zawodo- 
wego handlowców polskich w Łodzi (uli- 
ca Piotrkowska 108) dokonany został po- 
dział mandatów w sposób  następu'ący: 
prezes — kol, Ładewski, 1) wiceprezes 
kol, Dziamarski, 2) wiceprezes i skarbnik 
kol. Krauze, sekretarz — Hejwowski, go- 
spodarz — kol, Sosiński, zastępca skarb- 
nika — kol, Jasiński, buchalter — kol. 
Kaczyński, przewodniczący wydziału po- 
średnictwa pracy—kol, Dziamarski, prze- 
wodniczący ochrony pracy — kol. Brykal- 
ski, przewodniczący wydziału jednania 
członków — kol, Michalczewski, oświato- 
wego — kol. Ładewski, zastępca — kol. 
Kuczyński, wydziału dochodów niestałych 
—kol. Dickstein, biblioteki — kol, Bar- 
czewski, zastępca — kol, Kłoss, drużyn 
śpiewaczych — kol, Myszkorowski, dele- 
at do komitetu bezrobotnych — kolega 
łoński. 


Pan Joikiewicz n'e będzie 
miał futra 


(ib) Przed paru dniami Adolf Goldteder, 
zamieszkały przy ulicy Piotrkowskiej 60, 
właściciel zakładu krawieckiego, powie- 
rzył swemu czeladnikowi, Izraelowi Gold- 
bergowi futro klijenta, wartości 1200 zło- 
tych, z poleceniem odniesienia do nieja- 
kiego Jutkiewicza, Nowo-Tangowa 12. 

Goldberg udał się z futrem pod wska- 
zany adres, lecz na dzwonek jego nikt nie 
odpowiedział. 

W międzyczasie nadszedł jakiś pan, 
który zapytał Goldberga do kogo idzie, 
a otrzymawszy odpowiedź, odrzekł, iż on 
jest właśnie owym  Jutkiewiczem, przy- 
czem odebrał futro od chłopca, dając mu 
dwa złote za drogę. 

y po jakimś czasie Goldłeder przy- 
słał p. Jutkiewiczowi rachunek, dowie- 
dział się z przerażeniem, iż ten żadnego 
futra nie otrzymał. 

O powyższem zameldował w dniu 
wczorajszym w policji, która zajęła się 
wyświetleniem tej sprawy. 


10 garn furów zginęło w domu 
ek nedycyinym 


(ib) Michał Neumark, zamieszkały 
przy ulicy Sienkiewicza Nr, 8, zameldował 
w policji, iż dał do ekspedycji Czapnika, 
Wschodnia Nr. 64, dziesięć garniturów, 
wartości 1.500 złotych, celem wysłania 
ich do Bydgoszczy do firmy Herszenberg. 

Ponieważ minęło od tego czasu kilka 
tygodni, a Czapnik garniturów nie wysłał 
Neumark zwrócił się do niego z żądaniem 
zwrotu. 

Okazało się jednak, iż Czapnik nie 
chce oddać powierzonych mu rzeczy, 

Policja wszczęła w tej sprawie docho- 
dzenie 


zebranie esperanfystów 


W czwartek dnia 19 listopada b. r. o 
godzinie 7-ej wieczorem odbędzie się w 1o- 
kalu przy ul. Zamenhofa 17, doroczne ze- 
branie członków stowarzyszenia esperat- 
tystów „Laboro-Praca" oddz. w Łodzi. 


„szkoła i nauczyciel“ 


Wyszedł z druku Nr, 9 miesięcznika 
Szkola i Nauczyciel", poświęcony spra- 
wom nauczania i wychowania, wydawany 
przez komisie zarządu głównego Zw. P. N. 
S. P., oraz zarząd okregu łódzkiego Zw. 
Zaw. N, P. S. Śr. w Łodzi, 
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260.000 złotych na mąkę i Kartofle 


Wojewoda Darowski musi pracować za mapistraf 


aby uratować bezrobotnych od głodu, a Łódźodakcjikomunistycznei 


(Pat.) Przed kilkoma dniami p. woje- | 


woda Darowski odbył konferencie z człon 
kami prezydjum magistratu m, Łodzi w 


sprawie zaopatrzenia bezrobotnych w ar- | 
tykuły pierwszej potrzeby, jak mąka, kar- ' 


tofle i węgiel, 


Pan wo'ewoda zaznaczył, że bezrobo- 
cie w Łodzi, które ob'ęło zgóra 40.000 
ludrości robotniczej, nie jest tylko pro- 
blemem lokalnym, ale posiada znaczenie 
o wiele szersze i dlatego należy uczynić 
wszystko, aby pcłożenie tej masy bezro- 


botnych uczynić znośnem wobec nadcho- | 


dzącej zimy, Ważną rolę odegrać mogło- 
by tutaj miasto, przyczyniając się w pe- 
wnej mierze do zaopatrzenia bezrobot- 


| nych w środki żywności i opał, 


| robotnych w Łodzi 


Przedstawiciele magistratu oświadczy- 
li jednak, że miasto nie posiada żadnych 
funduszów na taki cel i że mogłoby się 
podjąć jedynie rozdziału i przewozu do- 
starczorych przez rząd artykułów. 

Wobec takiej deklaracji przedstawi- 
cieli samorządu łódzkiego, pan wojewoda 
zwrócił się do ministerstwa pracy i opieki 
spcłecznej, przedstawiając położenie bez- 
i niebezpieczeństwo, 


jakie stąd płynie dla państwa i prosił o | w Łodzi w postaci węgla, mąki i kartofli, 


Województwo w hoteliku 


Kompromitująca siefziba władz wojewódz, łódzkiego 


„Rzeczpospolita'* 
słuszne uwagi: 

W Łodzi jest bezsprzecznie na'trudniej 
znaleźć siedzibę urzędu wojewódzkiego. 

Mieści się on bowiem przy bocznej, cia- 
snej ulicy, w brudnym, małym, trzeciorzę- 
dnym hoteliku, zarekwirowanym przez 
władze. 

Wewnątrz loka! urzędu wojewódzkiego 
Rn ae ia się jeszcze gorzej. Niskie, ma- 

pokoiki, wąskie, brudne korytarze, 
pa zakopcone ściany, odpadający 
tynk, 

Jako centrum nabardziej uprzemysło- 
wione, ma Łódź stałe stosuniki z kupcami 
zagranicznymi, zi zamieszkują 
przedstawiciele całego szerego firm zagra- 
nicznych, handlowych i bankowych, 


Wszystkie wycieczki zagraniczne, któ- 
re przybywają na zwiedzenie naszego kra- 
ju, wstępują do Łodzi. Będąc zaś w Ło- 
i składają oczywiście wizytę wojewo- 

ie. 

Można sobie wyobrazić, jak nieswojo 
czuć się musi woiewoda, gdy 'ako repre- 
zentant rządu i państwa polskiego przyj- 
muje gości zagranicznych i załatwia licz- 
nych interesantów w tym brudnym, trze- 
ciorzędnym hoteliku, 


czyni następujące 


bezzwłoczne zajęcie się tą sprawą i do- | 
starczenie środków na akcję pomocy w 
postaci dostarczania bezrobotnym mąki, | 
kartofli i węgla. 

Interwencja p. wojewody, ponawiana 
kilkakrotnie i z największym naciskiem, 
odniosła częściowy skutek. Mianowicie 
wczoraj, we czwartek, o godzinie 5-ej po 
południu p. woiewoda otrzymał telefo- 
niczrą wiadomość, że dzisiaj, w piątek, 
rzad przełezuje na jego ręce 260.000 zło- 
tych ra zakup mąki i kartofli dla bezro- 
botnych. 

Po otrzymaniu tej wiadomości, p. wo- 
łewoda wystosował następuwący list do 
prezydium magistratu m. Łodzi: 


Łódź, dn. 19 listopada 1925 r. 
godzina 17.15. 
L SW. 


Do 


Prezydium Magistratu 
m, Łodzi 
na ręce Pana Prezydenta. 


Powołując się na odbytą konterencję 
z W. Szanownymi Panami w sprawie 
przyjścia z doraźną pomocą bezrobotnym 


gdzie, ale w Łodzi władza państwowa i ad- 
ministracyjna powinna mieć należyty 
śmach reprezentacyjny. 


Możnaby jeszcze tłomączyć ulokowa- 
nie urzędu wojewódzkiego w tym hoteliku, 
gdyby w Łodzi faktycznie nie było odpo- 
wiednich gmachów. Ale na szczęście jest 
przeciwnie! 

Izba skarbowa mieści się we wspania- 
łym pałacu fabryki „I. K, Poznańskiego”, 
zammując ogromne salony z drogimi obra- | 
zami, plafonami, kandelabrami, rzeźbio- | 
nymi sufitami i z przepychem urządzone | 
gabinety. 

A przecież izba skarbowa nie ma ża- 


Zbyteczne tłomaczyć, że gdzie, jak 
| 
| 


: dnych funkcji ceprezentacyinych. Więk- 
; szość jej interesantów tylko przyczynia się 


do niszczenia tego zabytku sztuki, 
Również kasyno oficerskie i intendentu | 
ra wojskowa mieszczą się w pięknym, bo- 
gato urządzonym pałacyku przy ul. Ko- 
ściuszki, 
Jakżeż wobec tego wytłumaczyć, że u- 
rząd wojewódzki, który winienby mieć 


| najlepszy lokal, został na'fatalniej rozmie- 


szczony. Władze centralne winny się tą 


| sprawą zająć, 


Przedłużenia doraźnej akcji pomocy 
= na m. grudzień 
domaga się zarząd funduszu bezrobocia 


W dniu 17 b. m, odbyło się pod prze- | 
wodnictwem inż, W, Kuliczkowskiego po- | bjanic wypisywanie i rozdawnictwo talo- | 


grudzień przekazano magistratowi m, Pa- 


| ten ostatni 


mam zaszczyt zakomunikovać, że w te 
chwili zakończyłem rozmowę z dyrekto- 
rem departamentu opieki społecznej mi- 
nisterstwa. pracy p. Szubartowiczem w 
powyższej sprawie, na podstawie której 
mam mieć przekazaną jutro sumę 260 ty- 
sięcy złotych na mąkę i kartofle, Sumę 
tę bezzwłocznie przekażę W. Szanownym 
Panom, 


Co do pomocy w postaci węgla, to od- 
bywają się w tej sprawie konferencje u 
p. ministra przemysłu į handlu ji między 
innemi z prezydjum związku miast, aby 
podjął się przeprowadzenia 
zrealizowania wymienionej akcji węglo: 
wej. 

Ze względu na szerzący się niepokój 
wśród bezrobotnych mas i akcję komuni- 
styczną, zmierzającą do przekonania mas, 
że jak czynniki rządowe, tak į samorzą: 


dowe nie mają wcale zamiaru rzyjścia z 
pomocą im —uprzejmie proszę Prezydjum 


miasta o łaskawe podanie powyższego de 
wiadomości publicznej, choćby w drodze 
rozplakatowania odpowiednich zawiado« 


mień. 
Wojewoda 
{—) Darowski. 


Teatry łódzkie. 


TEATR MIEJSKL Teatr miejski występuje dziś 
z premjerą zabawnej, aktualnej komedji Stefana 
Krzywoszewskiego „Pan minister" z p. Leopoldem 
Komornickim w roli tytułowej oraz pp.: Jadwigą 
Gzylewską, Natalją Remiczówną, Łapińską, Szuber 
tem, Bieliczem, Krotkem, Dębiczem, Mrozińskim, 
Krzemieńskim, Krellem i Wilczkowskim, Nowe 
dekoracje Bolesława Kudewicza. Reżyserja Kon: 
stantego Tatarkiewicza, Początek o godz, 8.15. 

Jutro o godz. 3 i pół na dziewiątem przedsta« 
wieniu dla młodzieży szkolnej dane będą po ce 
nach najniższych uciesrne „Damy i huzary*, 

Wieczorem powtórzenie „Pana ministra". 

W niedzielę o godz. 3 m. 30 po raz drugi ma 
przedstawieniu popołudniowem dana będzie efek. 
towna, sensacyjna komedja Alfreda Savoir'a „Wiel 
ka księżna i chłopiec hotelowy”. 

Wieczorem po raz trzeci aktualny „Pan mini 
ster" 


TEATR POPULARNY, Dziś, w piątek dn. 20-$r 
b. m. o godz. 8.15 wiecz. premjera wesołej kroto. 
chwili ze śpiewami „Ułani księcia Józefa” w © 
pracowaniu Mazura. Treść sztuki stanowi niefra- 
sobliwy humor ułanów w zetknięciu z mieszkań. 
cami Kalisza, 


Odczyty 
Oskarżenie ludzi niewinnych 

W najbliższą niedzielę w sali Filhar- 
monji Leo Belmont wygłosi bardzo cieka- 
wą prelekcję. , 

Znakomity publicysta mówić będzia 
o psychozie oskarżania ludzi niewinnych, 
przyczem jako ilustracje służyć będą słyn- 
ne procesy Bejlisa, Dreyfusa i inne. 

Niedzielny odczyt wzbudził zrozumiałe 
zaciekawienie wśród szerokich warstw 
społeczeństwa łódzkiego. 


Odczyfy Gzerwonego krzyża 


Czerwony krzyż zawiadamia, iż w nad: 
chodzącą niedzielę, dnia 22 listopada © 
godz. 12 min. 30 w poł, w sali kina „Dom 
Ludowy”, Przejazd 34, pan dr. Józef Ka- 
lisz wygłosi odczyt na temat „Wpływ re- 
form społecznych na zdrowotność", 


Bitwa pod Warszawą 

W dniu dzisiejszym o godz. 20 w sali rady miej 
skiej (ul. Pomorska 16) wygłoszony zostanie inaut 
guracyjny odczyt tow. W. W. pod tyt. „Bitwa pod 
Warszawą” przez szefa sztabu D, O. K, IV płk 
S. G. Stefana Iwanowskiego. 

Odczyt ten ze względu na osobę prelegenta 
wywołał zrozumiałe zainteresowanie wśród szęt- 
szych słer miejscowego społeczeństwa. 

Wstęp dla członków T. W. W. i zaproszonych 
gości — wolny. Dla wszystkich innych osób bile- 
ty w cenie i zł, oraz 50 gr., nabywać możms w 
dniu odczytu przy wejściu na salę. 


„Ochrona macierzyństwa” 

Dziś, w piątek, dnia 20 listopada w lokalu dziel- 
nicy bałuckiej N, P. R, przy ul Franciszkańskiej 58, 
dr, Maczewski wygłosi odczyt na temat: „Ochrona 
macierzyństwa”. 

Odczyt ten jest ostatnim z 3-ej serji odczytów 
hygienicznych, organizowanych przez sekcję pro: 
pagandy oddziału sanitarnego przy wydziale zdro 
wofnmości publicznej, 

Poczatek odczytu o godzinie 7 i pół wieczór. 
Wejście dla wszystkich bezpłatne, 
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Pogrzebowy dzwon dla rady miejs 
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„Uczyńcie piękny gest i rozwiążcie się”, proponowała opozycja 
frakciom większości 
Dzień wczorajszy był dla obecnego magistratu sądnym dniem 


Wrażenia ogólne 


Wczorajsze posiedzenie było prelu- 
djum akcji opozycji do rozwiazania rady 
miejskiej. 

Ciężkie, rzeczowo, sprecyzowane za- 
rzuty postawiła opozycja magistratowi na 
podstawie urzędowego aktu oskarżenia, 
jakim jest protokuł wojewódzkiej komisji 
lustracyjnej... 


„Łódź uderzyła w pogrzebowy dzwon | 


dla obecnej rady miejskiej” — powiedział 
r. Kempner, a grad oklasków galerii, po- 
twierdził ten fakt., To też nikt z frakcji 
większości nie wystąpił zdecydowanie w 
obronie magistratu — starano się tylko 
osłabić zarzuty opozycji, rzucać gromy 
na poprzedni magistrat, potęgować nie- 
liczne zasługi obecnych zarządców mia- 
sta, lecz nikt nie powiedział: „Jest do- 
brze", 

Przeciwnie nawet część mówców 
frakcji koalicji większościowych wystę- 
powała bezwzględnie przeciwko polityce 
gospodarczej magistratu. 

Przemówienia” członków magistratu 
wypadły bardzo blado — pan Cynarski 
wogóle nie odrzucał zarzutów opozycji, a 
pan Groszkowski poprostu gawędził po 
przyjacielsku z poszczególnymi przedsta- 
wicielami opozycji. 

Oczywista, iż przemówienie p. Grosz- 
kowskiego wywofało na sali niefrasobli- 
wy humor. 

Sensacją dnia w kuluarach rady była 
wieść o tem, iż frakcja NPR, zwróciła się 
do Chadecji z propozycją desygnowania 
rrzez tę frakcję na osierocony po tawni- 
ku Pednarczyku stolec ławnikowski r. 
Cyrańskiego. Galerja zachowywała się 
wczoraj niemal tak, jak sobie życzył tego 
p. Fichna,.. 

Charakterystyczne jest, iż pomimo za- 
rządzenia o wpuszczaniu nia galerję za 
biletamf, na polecenie p. Fichny woźni 
wpuścili kilkadziesiąt osób bez biletów... 
oczywista robotników enpeerowskich. 

Wac, Pol. 


z 


Przebieg posiedzenia 

Na wstępie posiedzenia radny Bia- 
ler zapytuje czy prezydjum magistratu 
wie o memorjale ośmiu organizacji spo- 
łeczno-zawodowych w sprawie dymisjo- 
nowania magistratu na mocy wyników lu- 
stracji gospodarki komunalnej przez ko- 
misję wojewódzką, 

Prez. Fichna: Oficjalnie prezydjum ra- 
dy nic nie wie w tej sprawie. Wiem jedy- 
nie, iż memorjał taki został złożony. 


S$mufna doia robolników 


sezonowych 


R. Rapalski: 
miały miejsce demonstracje robotników 
sezonowych, w wyniku których kilku to- 
botników aresztowano, 

Zapytuję magistrat, dlaczego nie ubez- 
pieczono tych robotników w funduszu 
bezrobocia, oraz czy skłonny jest udzielić 
tym robotnikom zapomóg i interweniować 
w sprawie aresztowanych. 

_ Prez. Cynarski: Magistratowi nic nie 
jest wiadome w sprawie aresztowania ro- 
hotników sezonowych. 

Co się tyczy zapómóś, to sprawa ia 
znajdzie się na porządku dziennym mać '- 
stratu. 

R, Praszkier porusza sprawę zmarno- 
wania miljona cegieł, które złożono w o- 
grodzie kolejowym, 

R. Raralsk'i zapytuje o sprawę gwa- 
rancji, jakie przedsiębiorca Miller udzie- 
lit miastu co do konserwacji bruków na 
wl. Przejazd, 

R. Szweiś zapytuje, kiedy wpłynie do 
rady mie'skicj wniosek o obniżenie cen 
gezu. 


iu frakcji PPS., N. 
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118: 
„IW niektórych pismach łódzkich ukaza- 


edo, Sethe | Unieruchamianie warsztatów pracy posiępuje naprzód 


pa 
Bundu skieda nasięptiące oświad- 


ło się oficjalne wyjaśnienie prezesa rady 
miejskiej p. Fichny, w sprawie zajścia na 
posiedzeniu rady w dniu 6 b. m. P, prezes 
w szerokiem przez niego podanem oświad- 
czeniu czyni zarzuty frakcjom socjalistycz 
nym za to, że nie przestrzegały regulami- 
nowego toku obrad, i że wystąpieniem 
swojem obniżają prestige rady miejskiej, 
Ze względu na to, że oświadczenie to 
jest niezgodne z prawdą, zmuszeni jesteś- 
| my zaznaczyć co następuje: 
i Nieprawdą jest, ażeby w obecnej 
dzie traktowano 
| wszystkie wnioski, Doświadczenie i fakty 
| dowodzą, że wnioski radnych traktowane 
| są podług własnego uznania prezesa rady 
| względnie prezydjum rady miejskiej, do 
i 
| 


miejskiej jednakowo 


których regulamin w wielu wypadkach 
nie jest stosowany. 

Powołujemy się na fakty: Wnioski na- 

| głe frakcji socjalistycznych od kilku mie- 


szość rady miejskiej celowo zrywa posie- 
dzenia, 

Wniosek w sprawie wyboru komisji 
dla zbadania nadmiernych wydatków przy 
| remoncie sali rady miejskiej, wniosek ko- 
| ła narodowego w sprawie tragicznej śmier 
ci dyrektora Nelkenbatma, sprawa p. rad- 
nego Nowackiego i wiceprezydenta Wo- 
jewódzkiego, oraz cały szereg innych 
wniosków — czekają blisko dwa lata na 
rozpatrzenie ich przez komisję i radę i 
doczeksć się nie mogą, 

Z powyższego wynika, że 
nie kto inny gwałci regulamin rady, lecz 

sam p, prezes, 


który regulaminu tego winien być stró- : 


żem. 

Następnie stwierdzamy, że gdy w ra- 
dzie obecnej działy się karygodne awan- 
tury, w których udział brali zarówno rad- 

| ni, jak również galerja, znieważając czyn- 
nie radnych, przeszkadzając w przemó- 
wieńniach radnym z frakcji Bundu — nie 
uważał wtedy p. prezes za stosowne odpo- 
wiednio zareagować, a winnych radnych 
pociągnąć choćby regulaminowo do mo- 
ralnej odpowiedzialności. Nad awanturami 
temi przeszedł do porządku dziennego, 
gdyż to robili jego partyjni koledzy, 

Gdy radny Holenderski na posiedzeniu 

| 


rady został czynnie znieważony przez par | 


tyjnego kol, p. prezesa í odniósł się ze 
skargą do komisji regulaminowo-prawnej, 
a komisja sprawę tę rozpatrzyła — p, Dre- 
zes Fichna nie pozwolił, aby wnioski ko- 
misji wniesiono pod obrady rady miejskiej 
i sprawę tę umorzył, Są to dalsze fakty 
jaskrawego obniżenia prestige'u rady miej- 
skiej przez p. prezesa, 

Stwierdzając powyższe fakty, oświad- 
czamy, iż wywody p. prezesą były stron- 
ne i niezgodne z rzeczywistością. 


Razaiązać radę miejską! 
Po odczytaniu tego oświadczenia pre- 
zes Fichna i wiceprezes Wolczyński zre- 


ra- | 


sięcy nie wchodzą pod obrady, gdyż więk- | 


| Zamykanie fabryk łódzkich 


ierowali sprawę protokułu komisji lustra- 
cyjnej i okólnika, wzywającego do ograni- 
czeń inwestycji miejskich, 

Nad sprawami temi rozpoczęto łączną 
dyskusję. 

R, Fialer podkreśla, iż wpływy w dzia- 
le przedsiębiorstw miejskich stanowią 45 
procent preliminowanych sum, podczas 
gdy wpływy podatkowe są wyższe od pre- 
liminowanych. Nie może, być więc mowy 
o defetyźmie podatnika łódzkiego. 

Dalej r, Białer podkreślił, iż p. ławnik 
Kulamowicz uzyskał te wpływy nie prze- 
prowadzając ani jednej licytacji co bez- 
względnie padkreślić należy z uznaniem. 

Miast walczyć przeciwko ingerencji 
władz nadzorczych — mówi mówca — 
która przy obecnej gospodarce jest ko- 
nieczna, byłoby słuszniej, gdyby prezes ra- 
dy miejskiej zdążył do rozwiązania rady 
miejskiej, 

R. Szwajg stwierdza, iż obecny HER 
strat nie posiada żadnych źródeł dochodu, 
poza podatkowemi, 

Również wynikiem krótkowzrocznej 
polityki magistratu są redukcje urzędni- 
ków i ograniczanie robót inwestycyjnych. 


Neweroly dzień magistratu 


R. Kempuer: Dzień dzisiejszy nie jest 
pomyślny dla obecnej większości rady 
miejskiej i wyłoniornego przez nią magi- 
stratu. 

Jak w zwierciadle — mówi r, Kempner 
— zbiegły się dziś wszystkie ujemne stro- 
ny gospodarki tego magistratu. 

j Najlepszym tego dowodem jest ostre 
į wystąpienie p. prezesa Fichny przeciwko 
ingerencji władzy nadzorczej, gdy uprzed- 
nio władze nadzorcze. wystąpiły przeciw- 
ko niektórym pozycjom budżetu, a między 
innemi i przeciwko pozycji prezesa rady 
miejskiej, 

A więc jaskrawie zepsuł się stosunek 
pomiędzy obecną większością rady miej- 
skiej i urzędom wojewódzkim, czyli mię- 
dzy ludźmi o zbliżonych poglądach, jeżeli 
cały szereg organizacji składa wniosek o 
dymisję magistratu, jeśli my musimy ucie- 
kaé się do tak radykalnego protestu, jak 
cpuszczenie sali — jest to więc głos 
protestu przeciwko gospodarce obecnego 
magistratu, 

Miasto uderzyło w dzwon pogrzebowy 
dla obecnej rady miejskiej... (Oklaski na 
galerji). 

Prez, Fichna: Jeżeli raz jeszcze galerja 
będzie oklaskiwać mówców, zamknę po- 
siedzenie, 


Anioly i czlonkowie magi- 
sfraiu 


R. Kempner: Obecnie, gdy zaufanie dó 
rady miejskiej zostało podważone, rada 
miejska winna rozwiązać się. 

| Przez dwa lata apelowaliśmy do pew- 
nej bezstronności stronnictw większości 
Ba | zzz 


nopok w 


Armia bezrobotnych powiększa się 


i w przerażająco szybkiem tempie. Zakłady przemysłowe 


masowo wypowiadają pracę. 


Największe firmy jak 


| „M. Silberstein i „Widzewska Manufaktura“ wymówiły 


1 
tygodni fabryki te staną. 


przcę wszystkim robotnikom. W ciągu najbliższych 2-ch 


6-letni świadek patrzał przez dziurkę 


(A) W dniu wczorajszym w sądzia 
okręgowym w postępowaniu trybu upro- 
szczonego rozpoznawana była sprawa 
36-letniego Adama Zdycha, oskarżonego 
o pobicie swej matki, staruszki, która, 
przewieziona do szpitala, zmarła 


Dokonana sekcja zwłok wykazała, że | 
wskutek uderzeń, | 


śmierć nie nastąpiła 
gdyż tętnice zalane były krwią mózgową 
en dowodzi, że staruszka chorowała 
| Oskarżony nie przyznał się do winy bi- 
| cia matki i opowiadał sądowi wzruszają- 
| cą historię o dobrodziejstwach swwvch 
| względem matki, jak utrzymywanie jej 
kait d 
Świadzk Nestorowicz lat 6 opowiada 
|sądowi..że patrzył w dniu 16 lipca przez 


SB 


od Klucza 
i widział jak syn Katuje matkę 


pon, od klucza do mieszkania Zdy- 
| chów i widział, Si Adam Zdvch bije dys- 
cypliną swą matkę, 

| Na pytanie prokuratora, jak Zdycha- 
[wa była ubrana, malec odpowiada rezo 
| lutnie* 

-- Proszę pana, jak ludzie są ubrani 
św. Kępińska, lat 9 opowiada sądowi, 
| że brat jej młodszy chwalił się, że syn 
| Zdycha opowiadał, iż „tatuś skopał bab- 
cię”, 

Św. Teodorczyk zeznaje, że syn Zdy- 
cha chwalił się, że ojciec biie babcię, gdyż 
la, jako sparaliżowana, zanieczyszcza 

dom, 
| Sędzia Zaborowski skazał Adama Zdy- 
| cha na 6 miesięcy więzienie, 


—wyście wciąź uprawiali politykę partyje 
nictwa, która dała te straszne wyniki, 

Protokuł komisji lustracyjnej stwierdza 
poważne uchybienia — nieprawidłowe zas 
kupy, niedokładne księgowanie pozycji 
szalowanie funduszami miejskimi. 

Oto są zarzuty, które opozycja w cią: 
gu dwóch lat magistrałtowi stawiała, 

Wiceprez. Wojewódzki: Czy można 
prowadzić wielką gospodarkę bez małych 


uchybień, 

R. Kempner: Tak, bez uchybień rządzą 

tylko anioły, ale uchybienia obecnego ma» 

gistratu są bardzo poważne, 

Przechodząc do wpływów budżeto- 

wych w bieżącym roku r. Kempner stwier 
dza, iż wpływy wydziału przedsiębiorstw 
miejskich i wydziału gospodarczego, któ- 
re są niższe od preliminowanych, wskazu- 

| ją, iż rada magistracka gospodarować nie 
umie, 


Magisirackie konie wyści- 
HOWE 


R, Kuk; Protokuł komisji lustracyjnej 
daje nam charakterystyczny obraz gospo 
| darki obecnego magistratu, 
| Szafuje się pozycjami reprezentacyj: 
nemi, kupuje się konie za bajońskie sumy 
2130 złotych, 
R. Bialer: To były pewnie wyścigowce. 
R. Kuk: W kasie miejskiej panują nie- 
porządki... 
Wiceprezydent Groszkowski: Przyjdź 
pan do mnie i zobacz. 
R. Kuk: Pan jest, według protokułu 
komisji lustracyjnej, niefachowym prezy- 
dentem, cóż mi więc pan może pokazać, 


Oczywista — mówi r. Kuk — iż nie 
zgadzamy się na to, czego żądają klasy 
posiadające. 


R. Bialer: Kto? 

R. Kuk: No, kupcy i przemysłowcy. 

R. Bialer: Pan się myli... Kupcy i prze 
mysłowcy to są dziś klasy nieposiadające. 

R, Kuk: W wyniku tej lustracji winni- 
ście uczynić piękny gest i rozwiązać się, 

R. Rozenblatt omawia konieczność 
przeprowadzenia oszczędności i stawia 
wniosek wybrania komisji, która się zaje 
mie voczynieniem oszczędności budżeto» 
wych. 


Pan Gynarski za koalicją 
kamunalną 


Prez, Cynarski wystepuje przeciwko 
zarzutom opozycji i stwierdza, iż powoła» 
ne zostaną komisje, które zbadają zarzuty, 
stawiane wydziałom gospodarczym i bt- 
downictwa. 

Jeżeli sytuacja finansowa i gospodare 
cza miasta są tak złe, że grożą katastrofą 
—kończy mówca — to zawieśmy na kołe 
ku walki partyjne i stwórzmy koalicję dla 
ratunku miasta. 

Z kolei zabrał głos p. Groszkowski, 
który dowodził, iż jest on bezwzględnie 
fachowcem w sprawach finansowych i wo- 
bóc tego zarzuty opozycji są niesłuszne. 

— Gdybym ja był przy tej rewizji — 
mówił p, Groszkowski — toby nic o mnie 
tam nie mówiono. 

Wydawałem kartki do kasy, ale tylko 
choremu pracownikowi, a co do banków, 
to ja nie wyrabiałem zezwoleń bankowi 
polskicł kupców i przemysłow. ł chrze« 
ścijan. 


Nie oszczędzać kosziem 
robotników 


Następnie zabrał głos r, Lichtensztaj 
który w dłuższem przemówieniu podał 
druzgoczącej krytyce politykegospodarczą 
magistratu i taktykę większości komunal. 
nej. 

Mówca wystąpił ostro przeciwko © 
szczędnościom kosztem potęgowania bez- 
robocia. 

Na robsty sezonowe pieniądze — zda: 
niem mówcy — znaleźć się muszą, 

Dalej r. Lichtenstein poruszył sprawę 
wykroczeń czy też nadużyć, popełnionych 
przez jednego z członków magistratu, 

Ostatni przemawiał p. wiceprez. Wo- 
jewódzki, który wystąpił ostro przeciwko 
opozycji. 

Po zamknięciu dyskusji postanowiona 
sprawę protokułu komisji lustracyjnej 
przesłać do komisji dla spraw ogólnych. 

Wkońcu po długiej dyskusji postano» 
wiono wyasygnować 34 tys, złotych na ro- 
| boty sezonowe. 
| O g. 12 40 posiedzenie zamknięto. 
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Budowa hali sportowej w Łodzi 


Sensacyjny ten projekt przybrał realne Kształty: Towarzystwo. budowy hali 
sportowej już się zawiązało i przystępuie w najbliższym czasie do pracy 


Niejednokrotnie podnosiliśmy na tem 
miejscu fatalne warunki, w jakich rozwija 
się sport łódzki, przyczem ustawicznie 
podkreślaliśmy tę lukę, jaką dla organi- 
zmu nasżego sportu stanowi brak hali 
sportowej. 

Czemuż jednak kruszyliśmy kopje w 
walce o halę sportową? 

Cel jest łatwo zrozumiały. 

Hala sportowa jest jednem z najwa- 
źniejszych urządzeń, podtrzymujących ra- 
cjonalny rozwój życia sportowego, 

Brak nam krytych „velodromów”, brak 
zimowych kortów tennisowych, ogrzewa- 
nych pływalni i hal lekkoatletycznych, 
brak nam tych wszystkich urządzeń dla 


racjonalnego uprawiania sportu, jakie na 


zachodzie posiada każda nieledwie Pipi- 
dówka, 
Sport łódzki dusi się, albowiem leży 


w powijakach, mimo, że już dawno z nich 
wyrósł. 

Winę ponoszą zarówno sami sportow- 
cy, jak i ci, w których ręce pieczę nad ży- 
ciem sportowem naszego miasta złożono. 

Przyznać jednak należy, że wśród pro- 
wodyrów życia sportowego w Łodzi są je- 
dnostki, które nie bacząc na „prywatę”, 
dobro ogólne mają w pierwszym rzędzie na 
myśli i nie małe dlań ponoszą ofiary. 

Tym jednostkom, które w  zaścianko- 
wość sportu łódzkiego wnoszą ożywcze 
prądy i, mimo przeszkód, na urodzajną gle- 
bę łódzką rzucają ziarna zdrowe, należy 
się najwyższe uznanie] 


Niedawno wśród członków  najczyn- 
niejszego i najpoważniejszego na gruncie 
łódzkim stow. sport. „Union powstała 
myśl wybudowania wielkiej hali sportowej 
w Łodzi, 

Ze zwykłym sobie rozmachem wzięli 
się projektodawcy do dzieła i w sobotę, 
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zaś kluby na bardzo poważne straty zaró- 
wno moralne, jak i materialne, 

Z drugiej zaś strony wskutek braku kry- 
tych terenów, jak wiadomo, życie spor- 


towe u nas na czas zimy zamiera. Jest io 
objaw nader niepożądany i wywierający 
ujemne skutki, 

Wybudowanie hali sportowej umożliwi 
uprawianie wszystkich sportów przez cały 


rok bez przerwy, a training ciągły jest je- 
dną z podstaw racjonalnego bytu sporto- 
wego. 

Aczkolwiek wybudowanie hali sporto- 
wej potrwa niewątpliwie niejeden rok, nie- 
mniej jednak towarzystwu budowy hali 
sportówej w Łodzi należą się słowa uzna- 
nia i zachęty do dalszej intesywnej pracy. 

Jur, 


Köhler, zwycięzca w wyści-cu motocyklowym Berlin — 


muende — Berlin. 
znacznie utrudniało 


Anger- 


W czasie biecu spadł cęsty śnieg, co 


jazdę zawodnikom 
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Walne zebranie związku 
związkó » ! kongres sporiowy | 


WARSZAWA, 19 listopada, W ostat- | 


| nią niedzielę miesiąca lutego, t, j, 28 lute- 


dnia 14 b. m. odbyło się pierwsze organi- | 


zacyjne zebranie towarzystwa budowy hali 
sportowej (Sp. z o. o.) 

Towarzystwo to ma na celu wybudo- 
wanie w Łodzi wielkiej nowoczesnej hal: 
sportowej z boiskiem footbalowem, torem 
kolarskim, przyczem najprawdopodobniej 
także terenami lekkoatletycznymi, 

Delegaci „Unionu”, którzy w styczniu 
udają się na 6-$odzinne zawody kolarskie 
do Berlina, zapoznają się z budową hal 
sportowych zagranicą, a przedewszysi- 
kiem — z halą berlińską, która po tegoro- 
cznej przebudowie stanowi ostatni wyraz 
nowoczesnej techniki, 

Delegaci ci w styczniu przedstawią pla- 


Ponieważ fundusz początkowy został 
już zebrany, towarzystwo budowy hali 
sportowej rozpoczyna starania w kierunku 
zakupna placu pod budowę hali, 


Jakie znaczenie posiada dla Łodzi bu. 
dowa nowoczesnej hali sportowej — rozu- 
mie nawet laik, 


Niechże tylko „pani aura" sprawi nie- 
spodziankę — wszystkie organizowane na 
ten dzień imprezy doznają fiasca, naraża. 
jąc publikę sportową na rozczarowanie, 
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800.000 dolarów 


otrzyma Dempsey za spofkanie 
z Willisem ` 


NEW YORK, 19 listopada. Znany a- 
merykański manager Floyd Fitzsimmons, 
który urządza spotkanie o tytuł mistrza 
świata pomiędzy dotychczasowym po- 
siadaczem tytułu Jackiem Dempsey'em, a 
murzynem Harry Wills'em, zapewnił, o- 
bydwum zawodnikom dość wysokie hono- 
rarja, Jack Dempsey otrzymuje 300 tysię- 
cy dolarów, zaś jego przeciwnik 150 ty- 
sięcy dolarów, Spotkanie powyższe odbę- 
dzie się w Michigan City, gdzie specjalnie 
do tego celu zostanie zbudowana olbrzy- 
mia arena, 


go 1926 roku odbędzie się walne zgroma- | 
dzenie delegatów związku związków, Je- 
dnocześnie dowiadujemy się, że zarząd | 
Z. Z, na swojem ostatniem posiedzeniu u- 
chwalił zwołać w miesiącu maju 1926 r. 
kongres sportowy 2-gi z kolei dla omówie- | 
nia spraw sportu i wychowania fizycznego 
w Polsce. 


Kio prowadzi w m'strza- 
Siwazh Węgier 
BUDAPESZT, 19 listopada, W rozgryw- 
kach o mistrzostwo Węgier w piłce nożnej 


na czoło wysunęły się: M, T. K. F, T, C. | 
i Nemzetti, które to kluby mają po 17 pkt. 
| 


Dotychczas najlepiej jednak stoi F. T, C., 
które straciło tylko 2 punkty, podczas gdy 
pozostali dwaj rywale stracili już po 4 pkt. 
W nadchodzącą niedzielę odbędą się dwa 
decydujące spotkania, a mianowicie M. T, 
K, gra z F. T. C., zaś Nemzetti spotka się 
z 33 Ker, ` 


aa esa 


RB Dziś 
i dni 
nasfępn. 


| Wielkie święto polskiego przemysłu filmowego! 


Mecz lekkoaflefvczny Gzie- 


resh narodów 
SZTOKHOLM, 19 listopada, W naj- 


bliższym czasie mają być nawiązane sto- 
sunki sportowe między Niemcami a Fran- 
cją. Ponieważ dotychczas żadne z tych 
państw nie nadesłało zaproszenia celem 
rozegrania międzypaństwowych zawodów 
lekkoatletycznych, szwedzki związek lek- 
koatletyczny, chcąc pośredniczyć przy 
nawiąząniu stosunków pomiędzy Niemca- 
mi a Francją, ma zamiar urządzić w Sztok- 
holmie w lecie 1926 roku spotkanie lekko- 
atletyczne czterech państw, a mianowicie, 
zaproszeniby zostali: Francja, Niemcy, 
Anglia i naturalnie — szwedzi, 

Szwedzki związek lekkoatletyczny jest 
pewien, że zarówno Francja jak i Niemcy 
skorzystają skwapliwie z powyższego po- 
średnictwa, 


Finał o nuhar duński 


KOPENHAGA, 19 listopada. Finałowa 
rozgrywka o puhar Danji zakończyła się 
sensacyjnem zwycięstwem FC Frem nad 
Akademisk Boldkluben (mistrz Danji) w 
stos. 5:1. 
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„Wampiry Warszawy '$ 


(Tajemnica taksówki Nr. 1051) 


Wielki erotyczno-sensacyjny 
l2-aktowy dramat reżyserji 
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Urocza artystka Marja Balcerkiewiczówna, najpiękniejsza 
warszawianka, premjowana na konkursie piękności wydawn. „Pani“ 


MARJA ŁABĘCKA 
Wiera PogórzankKa, Julien Sym, 
OkKtaw Kaczanowski, B. Orłlow. 
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Wiktora Biegańskiego | 


W rolach głównych: 


Lech Owron, 


GAZETA SPORTOWA 


| 
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| Dział urzędowy b. Z. 0. P.N, 


Komunikat Kolegjum sędziów 
Ne 11 
1) Obsadzono zawody: 
dn. 22 b, m. (niedziela) godz. 9: 
boisko przy ul. Wodnej: Szturm II — 


G, M. S, II, p, Anders, 
boisko Ł, K. S.: Ł. K. S. II—Widzew II, 
p. Izrael; 
odz, 11: 


boisko Ł. T, S. G,: B.-Kochba — Tow. 
im. Słowackiego, p. Stencel, 

boisko przy ul. Wodnej: Szturm — G. 
M, S., p. Otto, 

boisko Ł. K. S.: Ł, K. S. — Widzew, p. 
Fiedler, 

boisko w parku: Samson — Rapid, p. 


Binke; 
godz. 14: 

boisko w Kaliszu: Prosna — Zgierskie 
Tow. Gimn., p. Andrzejak, 

2) Wzywa się panów posiadających z 
zawodów Kraków — Łódź kostjumy foot- 
balowe o oddanie takowych w przyszły 
czwartek dn. 26 b. m, o godz. 8 wiecz. 

3) Uprasza się Zgierskie Tow. Gimn, o 
powiadomienie okr, kolegjum sędziów pod 
adresem skarbnika p, Kowalskiego, ul, 
Konstantynowska 26, czy drużyna tego 
towarzystwa wyjeżdża do Kalisza na za- 
wody z Prosną dn. 22 h. m. 


Przed powiórnemi roząryw: 
kami o puhar P.Z.P.N. w bodzi 


Zgodnie z podaną przez nas wiadomo» 
ścią o mających się powtórnie odbyć za- 
wodach o puhar PZPN-u jeszcze w bieżą. 
cym sezonie, wydział gier i dyscypliny 
przy ŁZOPN-ie wyznaczył już terminy po» 
nownych rozgrywek, W dniu 22 b. m, od- 
bedą się rozgrywki puharowe dla klubów 
kl, C., w których się spotkają Barkochba 
z St im, J, Słowackiego oraz Burza z 
Rudzkiem T. S, G.; w dn. 29 b.m. zwycięz- 
ca pierwszego spotkania zmierzy się z 
WKS-em, zaś zwycięzca drugiego spotka. 
nia grać będzie z GMS-em, 


Kronika 
~ RITOLA JEDZIE DO AUSTRALJL 


NEW YORK, 19 listopada, Australijski 
związek lekkoatletyczny zaprosił na tour- 
nee lekkoatletyczne do Australji znakomi: 
tego finna Willy Ritolę. Prócz niego zo» 
stali także zaproszeni amerykanje: Os- 
born, Scholz, Hussey, Hartranft, Pobyt wy 
żej wymienionych zawodników na tournee 
po Australji obejmuje miesiące grudzień 
oraz styczeń przyszłęgo roku 


RUGBY W RUMUNJI. 


BUKARESZT, 19 listopada. W roz- 
grywkach rugby o mistrzostwo Bukare. 
sztu prowadzi obecnie Rugby Club przed 
Stadiu Romain i Avantin Sportio. Znany 
w Polsce z występów w Warszawie, Spor- 
tul Studentos pokonał Awantiu Sportio 
3:0, a Stadiu Romain zwyciężył Tennis 
Club również 3:0, 


jeż Urke. ZR NIE- 


BERLIN, 19 listopada. W  finałowem 
spotkaniu o mistrzostwo Niemiec w bok. 
sie, waga średnia, zwyciężył Domgorgen 
Kolonja) Adolfa Wiegera (Berlin) dawne- 
go mistrza Niemiec tej wagi, 


ZAWODY KOLARSKIE O NAGRODĘ 
TOM-LINTONA, 


PARYŻ, 19 listopada, W zawodach ko. 
larskich o nagrodę doroczną Tom-Lintona 
na przestrzeni 30 klm. powtarzanych dwa 
razy, zwyciężył znany francuski steyer 
kolarski Crassin, bijąc współzawodnika 
swego Paillarda w 25 m. 22,2 sek, W bie- 
gu z dwóch startów na przestrzeni 10 klm, 
między tymi dwoma zawodnikami zwycię: 
ża również Crassin w 7 m, 14,2 sek, 


Pokój 


ZO o2 oknach umebło- 
wany, słoneczny, na żądanie z 
toriepianem, nitkropujące wej 
— — ście. Jest od zaraz — — 


do oddania, 


dla solidnego pana, Ul, Skwe= 
rawa 5 l! p m. 6. Zastać mo» 
żna od i0 r do 4 p.p. 8U0—3 
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Czy dolar i ceny pójdą w góre? 


Horoskopy gospodarcze na najbliższe |jutro 


W strząśnienie polityczne, jakiego ostat- 
nio znów doznał kraj — na barometrze 
gospodarczym zązńaczyło się już zupełnie 
wydatnie, Dolar z kursu 6.05 podniósł się 
początkowo do 7.70, spadając znów na 
prywataym rynku do 6.90 przy tendencji 
naogół zniżkowej, Tak czy owak zwyżka 
w porównaniu z kursem z wigilji przesile- 
nia wynosi 14 proc., a w porównaniu z pa- 
rytetem kurs obecny złotego wskazuje di- 
sagio 33 procent, Nic dziwnego, że domi- 
nującem pytaniem w- sferach gospodar- 
czych jest „czy dolar i ceny pójdą w górę 
w najbliższych dniach?" 


Trudno o odpowiedk z gwarantowa- 
ną precyzją. Nie mniej ogólna konjunktuta 
rynku cen i walut wyjaśniła się nieca 
przez cztery ostatnie doby. 

Otóż co do walut. Bezsprzecznem 
jest, że deruta złotego miała w dużej mie- 
rze przejściowy powód w ustąpieniu Grab- 
skiego. Wystarczy z pewną dozą uwagi 
przeczytać najmiarodajniejsze dla nas gło- 
sy czynników gospodarczych Niemiec i 
Austrji (vide artykuły w „Berliner Tage- 
blatt", „Neue Freie Presse"), aby się upe- 
wnić, że w pierwszej chwili żegnali cudza- 
ziemcy w' Grabskim „den Sanierungs- 
kanzlei". Zresztą przesilenie samo przez 
się wobec doświadczalnie znanej już i u 
nas i zagranicą przeciągłej procedury prze- 
sileniowej nie mogło na giełdach wywołać 
entuzjazmu. Tak wyglądał moment psychi- 
czny. Sprzyjał derucie złotego również i 
moment materjalny, Ustały interwencje na 
obcych giełdach; wiadomo, że interwencje 
te były przeszkodą, o którą- ostatecznie 
potknął się min. Grabski wskutek dyso- 
nansów, jakie w tej mierze ujawniły się w 
stosunkach rządu z dyr. Banku Polskiego, 
p. Karpińskim. Wszystko to summa sum- 
marum w pewnej chwili spowodowało 
haussę i to hausse zresztą platoniczną 
ponieważ towarzyszyła jej omal absolutna 
wstrzemięźliwość oferentów złotego "na 
giełdach. 

Jakże wobec tego co powiedziano 
— kształtować się będzie jutro dolacowe. 
Przypuszczać należy, że poziom dolara 
gruntownie się nie zmieni. Trudno uznać 
za możliwą dalszą wydatną zniżkę. Niema 
potemu poważnych przyczyn; nie jest 
przypuszczalna zmiąna bilansu płatniczego 
w najbliższych tygodniach; nie da się na- 
razie przewidzieć techniczno-bankowa in- 
terwencja giełdowa w obronie złotego wo- 
bec stanowiska sfer odpowiedzialnych za 
politykę Banku Polskiego; a dalej co szcze- 
gólnie podkreślamy doniosły w zagadnie» 
niach czynnik psychiczny, wyrażający się 
niejako w eskontowaniu przyszłych możli- 
wości („tak popularna spekulacja”) nie be- 
dzie działać na naszą korzyść, Z drugiej 
strony i zwyżka nie znajdzie podstaw przy 
miernem zapotrzebowaniu walutowem i 
szczupłem obiegu. W takim stanie rzeczy 
w konkluzji przyjąć należy poziom dolara 
za ustalony mniej więcej z pewną predy- 
spozycją do zwyżki. 

W odniesieniu do cen trudno dopuścić 
możliwość nawet takiej skłonności zwyż- 
kowej. O ile dla przytoczonych co dopiero 
powodów, czynnik psychiczny posiada pe- 
wna znaczniejszą doniosłość przy kształ- 
towaniu się kursów giełdowych, to niesto- 
sunkowo mniejszy ma on wpływ na rynek 
towarów i usług, Gdy zaś go wyeliminuje- 
my trudno narazie odszukać czynniki po- 
drażające. Nie należy spodziewać się 
zwyżki efektywnej siły kupnej, ludności w 
kraju. Z pewnem zastrzeżeniem to samo 
da się powiedzieć-o sile kupnej nominalnej. 
Również i cedułą giełdy walutowej praw- 
dopodobnie nie wpłynie wydatnie zniżko. 
wo na ceny; wysoki kurs in primo odgry= 
wać będzie raczej rolę hamulca importo- 
wego, wspomożoneśo obecnemi stawkanii 
celnemi. Z tych i innych względów raczej 
skłonni winniśmy być nie spodziewać się 
zmiany nieveau cen towarów. 


Podane tu konkluzje — stałość kursu 
dolara z nieznaczną skłonnością do zwyż- 
żki i stałość omal całkowita cen towarów 
— brane być winny z pewnem zastrzeże- 
niem, wiążącem dla wszystkich horosko- 
pów gospodarczych. 


Nasuwa się tu mianowicie pewna ana- 
logia. W Manchestrze wychodziło przed 
wojną pismo gospodarcze, niezmiernie w 
sferach kupieckich poczytne; zawierało 
bowiem ogromnie obfity dział horoskopów 
gospodarczych na najbliższy rok; poczyt- 


tność pismo to zawdzięczało całkowitej nie 
omylności w horoskopach; niestety grunto- 
wnie omyliło się w swych przewidywa- 
niach, odnoszących się do czasu... po. 1 
sierpnia 1914 roku; powodów domyślać 
się łatwo, 

Z tych względów zastrzegamy się co do 
horoskopów dla walut, cen na jutro, — 
Sprawdzić się mogą o tyle, o ile nie zajdą 
tak częste w naszem życiu perturberancie, 
zwłaszcza politycznej natury. A. Z 


WARSZAWA, 19 listopada. — W 
dniu 17 b. m, odbyło się zebranie komite- 
tu do spraw polsko-rosyjskich. 

Na prezesa komitetu wybrano b. mi- 
nistra p. Ponikowskiego, na wice-preze- 
sów ministra Kiedronia, oraz posła Szy- 
dłowskiego. Do komitetu ściślejszego, zło- 
żonego z pięciu osób, wybrani zostali: 


WARSZAWA, 19 listopada (A. W.).— 
W dniu 18 b. m, odbyła się konferencja 
przedstawicieli polskich fabryk wyrobów 
emaljowanych, jako to: „Waulkan*, „O!- 
kusz”, „Silesia”, „Bielsk”*, „Herzfeld”, 
oraz- Victorius", z warszawską handlową 
ekspozyturą sowietów, w asystencji przy- 
byłych z Rosji agentów, delegowanych w 
celu dokonania zamówień. 

Konferencja dotyczyła sprawy dokona- 
nia zamówień na wyroby emaljowane w 


Jak wiadomo obecne przesilenie gabi- 
netowe wynikło wskutek kryzysu gospo- 
darczego. Zmiana rządu ma na celu urze- 
czywistnienie programu, któryby kryzys 
gospodarczy w jaknajprędszym czasie u- 
sunął, Jest rzeczą zrozumiałą, że w obec- 
mych warunkach ukonstytuowanie nowe- 
go rządu i zaznajomienie się nowych mi- 
nistrów z biegiem spraw w poszczegól- 
mych resortach wymagać będzie pewnego 
czasu. Tymczasem potrzeby życia gospo- 
darczego są tak naglące> że każdy dzień 
zwłoki zbliża nas do katastrofy mogącej 
znaleźć wyraz w masowych zwalnianiach 
robotników, , coraz większych opóźnie- 
niach w wypłacie zarobków: robotnikom i 
urzędnikom, głodzie i jego konsekwen- 
cjach, nad któremi szerzej rozwodzić się 
nie potrzeba. Zdawałoby się, że beż wzglę 
du na okres przejściowy we- wszyst- 


> A - 
kódź kurczy się 

7837 robotników sfraciło prace 

262 zlikwidowanych przedsiębiorstw 

W przeciągu ostatnich 3-ch miesięcy 
zlikwidowało się w Łodzi 262 firmy i 
przedsiębiorstwa przemysłowo ~ handlo- 
we, w których było 7837 robotników, za- 
trudnionych. Z liczby tej ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia podlega 6721, Na- 
czelne miejsce wśród tych robotników 
zajmują zredukowani robotnicy pnzemy- 
słu włókienniczego w liczbie 5889, Ww 
przemyśle metalowym zredukowano 217 
robotników, a w budowlanym 140, 


| Przedsiębiorstwa łódzkie 
w Rash 
W na;bliższym czasie zamierza szereg 


| przemysłowych firm założyć składy swe 
w kilkunastu większych środowiskach 
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| przemysłowych w Rosji, ʻa mianowicie w 
| Moskwie, Charkowie, Odesie i Kijowie. 
| Projekt ten ma być zrealizowany po za- 
| łatwieniu odnośnych formalności, co ma 
| nastąpić niebawem. 


| 


d 


SEEEN 
Utrwalenie stosunków handlowych z Rosja 


i utworzenie izby przemysłowo-handlowej poisko- 
rosyjskiej 
było przedmiotem narad specjalnego komitetu 


Stanisław ks. Lubomirski, b, minister p. 
Gościcki, dyrektor Sławoszewicz, dyrek- 
tor Wierzeja i p. Ewert. 

Zadaniem komitetu jest zbadanie mo- 
żliwości utrwalenia stosunków handlo- 
wych polsko- rosyjskich "i ewentualne 
przygotowanie gruntu do utworzenia iz- 
by przemysłowo - handlowej. 


Tranzakcja naczyniami emaljowanemi nie doszła 
do skutku 


Polsce, spełzła ona jednak — mimo wy- 
silków ze strony przemysłu polskiego — 
ma niczem, ze względu na zbyt ciężkie 
warunki, stawiane przez Sowiety, a wyra- 
żające się w zapłacie za towar wekslami, 
płatnymi w terminie dziewięciomiesięcz- 
nym, Przyczyną opornego w tym wzglę- 
dzie stanowiska przemysłowców polskich 
jest niemożebność dyskonta weksli z tak 
długim terminem płatności. 


Pomimo przesilenia rządowego 


skarb powinien wypłacać to, co się ludziom należy 


kich urzędach powinno panować zrozu- 
mienie grozy sytuacji i winny być wyda- 
me wszelkie konieczne zarządzenia dla 
złagodzenia położenia. Tymczasem mini- 
sterstwo skarbu wstrzymało różnym mi- 
nisterstwom wypłatę asygnat, gdyż żaden 
z kierowników odpowiedniego działu nie 
chce bez wiedzy nowego ministra, który 
nie wiadomo kiedy swój resont obejmie, 
wziąć na siebie odpowiedzialności za asy- 
$nowanie niezbędnych kwot dla podtrzy« 
mania życia gospodarczego. Tego rodzaju 
stanowisko, może formalnie uzasadnione, 
iest w danym wypadku szkodliwe, gdyż 
przyczynia się do powiększania zamętu i 
zaostrzania i tak groźnej sytuacji, Nie 
wątpimy, że miarodajne czynniki mini- 
sterstwa skarbu sprawę tę załatwią zgod- 
mie z wymaganiami życia, a nie tylko pa- 
pierowej formalistyki. 
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Trakfat z Rosją hez bodzi 


Przemysł łódzki musi mieć wpływ 
na zawarcie umowy z Sowietami 
Przed kilku dniami zostali wyznaczeni 

członkowie delegacji do rokowań o trak- 
tat handlowy z sowietami. W składzie 
delegacji nie znajduje się żadem z wybit- 
nych znawców przemysłu włóknistego, 
który na traktacie tym opiera możliwość 
pomyślnego rozwoju i opanowania kryzży- 
su: W związku z tem zamierzają przemy- 
słowcy łódzcy podjąć energiczną inter- 
wencję u władz rządowych w Warsza- 
wie w- kierunku wydatnego uwzględnienia 
w traktacie handlowym potrzeb przemy- 
słu włókienniczego, który eksportował 
znaczną część swej produkcji z kraju, 
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Dolar podniósł się 
7.05 — 7.40 


Dzień wczorajszy przyniósł niekorzyste 
ną zmianę na prywatnym rynku walut obe 
cych, Kurs dolara, który w ciągu środy u. 
trzymywał się na jednolitym poziomie 
6.81 — 6.83 uległ w dniu wczorajszym 
zwyżce do poziomu 7.05 w płaceniu, 7,10 
w oddawaniu, 

Wahania te stoją niewątpliwie w 
związku z przewlekającem się przesile- 
niem gabinetowem, wobec czego należy 
przypuszczać, iż z chwilą utworzenia no- 
wego rządu nastąpi znaczne uspokojenie 
na rynku nieoficjalnym. (rz) 


Pien'ądz znów zdrożał 
Dyskonfo frywafne podniosło sig 


Na prywatnym rynku dyskontowym 
panuje zupełna cisza, Obecny stan spoe 
wodowany jest wyraźnym brakiem do 
brego materjału wekslowego oraz chwiej- 
nym poziomem kursu dolara, co powodu- 
je wstrzymywanie się niektórych pesymi- 
stycznie usposobionych  dyskonterów: od 
zawierania tranzakcji, 

Również wskutek zwyżki kursu dolara 
dał się zauważyć wzrost stopy dyskonta 
wej z 4-ch na 4 i pół — 4 1 trzy czwarte 
proc. w stosunku miesięcznym, 

„Pod uwagę brany jest przytem wy: 
łącznie materjał pierwszorzędny, którego 
ie prawie niema na rynku dyskone 
towiym, natomiast „gorszych” weksli zu:* 
pełnie nie sposób spieniężyć, 

Akcepty dolarowe firm pierwszorzęd: 
nych dyskontowane są chętnie, przyczem 
stosowana jest stopa 3 — 3 i pół procent 
w stosunku miesięcznym, (z) 


Rynek pieniężny 
Warszawska glotia. urzędowa. 


WARSZAWA, 19-go listopada (Pat). N - 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania : 
następujace: 

Dolary —— 

Franki franc. —— 


| C7EKI. 
Belgja 31.—  - 
Holandja —— 
Londyn 33,09 
N. York —— 
Paryż 27.10 
Szwajcarja 131.17 
Wiedeń 96.27 
Włochy 27.15 
Praga: 20.27 
Pożyczka dolarowa 66.50 
10 proc. pożyczka kolejowa 85,— 
Pożyczka konwersyjna 43,50 | 
8 proc. pożyczka złota 70.— \ 
4 pół: proc. listy zastawne ziem 
15,40 
5 pr. obl. m. Warszawy przedwojene 
ne 13.50 

5 pr. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
złotowe 25.50 i 


Notowania złotego: 


W dnin 19-vm listopada 1925 r, 
Za 100 złotych: 


skię 


Londyn za 1 tunt szt. 52.25 
Zurych 87— 
Berlin 60.44 — 61.08 
Wypłaty na: i 
Warszawę 59,60—59,90 
Katowice 58 85—59.15 
Poznań 59.15—59 90 
Wiedeń czeki 102.65— 105 15. 

= banknoty 102,40— 105.40 
Praga 497.50 


100 złotych polskich 74.91-75.08 

zek na Londyn 2521 — 
Warszawę 75,91—7 4,09 
New-jork 520.15—521 45 
100 dolarów 520.355—52 1.65 


notowania giełdowe W. Paryża. 


PARYZ, 19 go listopada (Pat) Zamknięcit 


giełdy, 
Londyn 122.52 
N. Jork 2525 
Belgja 114.40 
Hiszpania 360.82 
Szwajcarja “48 25 
Włochy 101.45 
Holandja 10.18 
Szwecja 677,50 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 19-go listopada (Pat) Zamknię 
Pidy 


xowy-lork 4.84 75 
riolandja 12,04 
Francja 122.29 
Belgia 106,90 
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PERŁA SZTUKI KINEMATOGRAFICZNEJ 


ZZA „FAWORYT KRÓLOWEJ” 


; ; (DEMON i WŁADCA UKORONOWANEJ KOBIETY) 
Nizetawiczć Zo. 


A dik Wielki dramat erotyczny odsłaniający tajemnice dworu i intrygi niebezpiecznego uwodziciela. 
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59) Początek seansów o godz. 5ej po poł, w soboty 


| | niedziele o5-ej, ostatni seans o godz, 10-ej wiecz Ceny miejsc na I-szy seans zniżone. Sala dobrze ogrzana, 
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POPYWYWYP 

PO z ina aaa e 

Dramat z WYOKNIACZĆ świata arystokrat. — W gł. rolach: Cudownie 

gb zbudowana, dama w każdym cały Dorothy Dalton oraz piękny 
Akcja rozgrywa się na tie 


męski i dostojny Robert Ellis. 
egzotycznego wschodu. yt 


pzp: Sgt: o godz 5ej, ostatn o 10 ej, w niedziele i soboty o 5-ej — Ceny miejsc znacznie zniżone. — Orkiestra symf. pod kier. p. H. TAUBEGO 


z a 


ZARZĄD (r. Ludwik Falk 


p SŁ ku Handlowo-Przemystowego w Łodzi, Sp. Ako. Pera”! 
| NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ ed 


Leczenie Rêntgonem 
roku o godz, 5ej po południu w lokalu Banku w Łodzi, przy ulicy 


kwarcowa lampą 
Piotrkowskiej Nr. 96, odbędzie się 


przyjm. X iii 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akejonarjuszów 


Nawrot M 7, 
z następującym porządkiem dziennym: Dr mad. 
1) Zmiana statutu Banku, w związku z rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 grudnia 1924 r. 


F.Skusiewicz 
(Dz. U. R. P. Nr. 114). 


ul. Andrzeja 1l 
Pp. Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w Walnem Zgromadze- | 'horoby skórne i 


Dostarcza. na żądanie natychmiast po zamknięciu 
zebrania giełdowego na giełdzie warszawskiej 


Łódzki Oddzizł Polskiej Anencji Telenraficznej 


niu, winni, w myśl $.88 statutu, najpóźniej do dnia 10 grudnia 1925 "przyjęć , od 
ZIELONA Nr. 8. (PAT) x roku złożyć swe akcje, względnie świadectwa tymczasowe, bądź kwity ri POPR 
p} Tel. 111 i 15-24, depozytowe instytucji kredytowych, w Instytucji Centralnej w Łodzi, | do 7 i pól. Bźnie 
Ceduła giełdowa, dostarczana przez P. T. A., ma Piotrkowska Nr. 96, iub w Oddziałach Banku w. Warszawie, Lublinie |od 5 do 7 wiecz 
charakter ceduły urzędowe P A. T. dost Sosnowcu i Lwowie. > 
również ndtowania x DEMA giełd iaialowych W razie nieprzybycia na Walne Zgromadzenie ilości Akcjonarju- Lekarz dentysta 


pieniężnych i towarowych 


szów. przewidzianej przez $ 44 statutu, Walne Zgromadzenie odbędzie 
się w drugim terminie w dniu 31 grudnia 1925 r. o godz. 5-ej po 
południu w lokalu Banku w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr.. 96, u 
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Aron 
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Wydział Ogłoszeń P. A. T. į 


z tym samym porządkiem dziennym i będzie prawomocne, w myśl 


wznowiła przyjęcia 


załatwia zlecenia ogłoszeniowe do wszystkich wydawnictw urzędowych w Polsce 
prasy polskiej i zagranicznej bez jakiejkolwiek prowizji. 


oraz dla całej 


ZGOGOGOGIOGOWOWA 


Bejlisiady, 
Dreyfus'ady 


iinne.. „jady“ d 
i Połchnza_ostarzanja ludzi: mewinoych 22 
na temat powyższy wygłosi odczyt A 


LEO BELMONT į 
į w niedzielę, dn. 22 b. m. o godz. 8.30 w. “9 
POZO sa . 


"OGŁOSZENIA DROBNE 


{ w m A eczky w 


Ogłoszenia drobne liczą się po 10 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 

liczy się podwójnie. „Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy. 


8779 


= 
o 


lspoddla © / 5%] 


a ae A Ake riotrk. 1v0 1 160. 


Ważne dla Pań! 
Łatwa metodą nauczam w przeciagu 
miesiąca krol i szycia. Również. ndue 
czam bieliźniarstwa Uwaga: przyjmuję 
także lekcje prywatne 
' | Łódź, Karola 


od vodz, 1-— *:612-1 


8625 

z welnianego mał. w pasy 
119, z kamgarnu 28,— 
SZMECHEL i ROZNER, 


Syst*m paryski, 
Ne 8 m 15. Zapisy tylko 


$ 45 ustawy, bez względu na ilość przybyłych OO OR wy- 
8 


sókość reprezentowanego kapitału. 
eoma aens kia Z OWCZE R SZYC a KIRA, 


Towarzystwa Hiłośników Nuzi 
Traugutta 1 (Gmagh Grand-Hofelu) 


Dziś, w piątek, dnia 20 listopada r. b. 
o godz. 8.30 wiecz. 


WIECZÓR SONAT 


wykonają: 


| Marja W:ŁKOMIRSKA 


itórtepian) 


Kazimierz WIEKOMIRSKI 


twiolonczela) 


OON EEE 
Bilety w cenie zł. 3.— (2 zł. dla czł., 1 zł. dja mł, dzieży) 


NAUKA i WYCHOWANIE | LOKAL E, MIESZKANIA 
ANGLIK INTELIGENTNĄ 
ł CG k anierrk i a mieszkanie. Piotrkowsk 
prosze do Smim pod wARkli ARG dA NE ZER mOG > o A RTĄR=d IM 
SON" LOKAL 
SPRZEVAZ KUPNO | z 3-ch pokojów 1 kuchni do wynajęcia w Rudzie 


A, À. KUPUJE MEBLE, | mość na miejscu w piwiarni „Pod Wójtówką”, j 
Sry, Ha, garderobę, oraz maszyny-do szy- ` 8716—3—1-m | 
cia acę najlepiej. Ch. Łaźnik, 6-go Sierpnia oo o oki( > ZE <4 
(Benedykta) 28, m. 13, parter. 602—4-x NA BIURO 
z duży pokój frontowy, centrum — do wymaięcia 
HURTOWA „Ogniwo“. Sienkiewicza 67. 8782—1-m | 
sprzedaż maszyn do szycia. Ceny fabryczne. Nau- R" m zw 
AE Perla t Pomorski. Piotrkowska Nr, 69. w ODDAM i 
podwórzu, 8571-15 | dwa pokoje w śródmieściu — Qdańska obok Ce- | 
SZAFY, gielnianej — jeden elegancko umeblowany z aży= 


łóżka. otomane, stół, krzesła sprzedam. Radwań- 
8 


Pabianickiej przy przystan ku Marysin. Wiado- 


walnościa krchni. Wiadomość: Szkolna Nr. 4 


ska Nr. 17, m. 3 123—2-k mieszk. 4. od godz. 8—9 wieczór. 8757—1-m 
| JaSEFŃE GT” | 
OTOMANĘ POKÓJ 
łóżka, szatę sprzedam. Nawrot Nt. 45: m. 22, | z kuchnią z paludniowej strony sloñca od zaraz | 
drugie pietro 8722—2-k | do wynajecia. Wiadomość u dozorcy, ul. Rzeow- | 
| ska Nr. 37 8786—1-m | 
do pisania w dob "gd kupię. Oferty -sub 4 POK. "SZK, | 
S DTV: nie K Ś D. : 
sę? EE ear pipaa KLEO wyrody. centrum — do odstabnienia z meblo- 
„Gotówka“ do administracji ES rg waniem. Oferty: Łódź, skrzynka pocztowa Nr. 3. 
EP 8778—2-m 
SAM©7CHÓD | POSZUKUJE 
„Ford“ (karetka) po remoncie sprzedam.: Pomor- | pokoju nieumsbiawanezo, Zgłoszenia pod „Imag“ | 
ska 127 Piwiarnia. 8674—3—1 do „Głosu Polskieza" 8769—1-m- 


ABA TRELA TOT A ZOO R PAARIDE O GOT 


"ARA TW. 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


W drukarni 


| przez 


DONIESIENIA ROZMAITE 
ODDAM W DZIERŻAWĘ 


dentystyczne z mieszkaniem. Oferty 
„Lekarz“ 


POSZUKUJE SIĘ 
widzów do „Teatru Złudzeń* na sobotę 21-go, 
niedzielę i poniedziałek, Ceny miejsc od 50 gro- 
SZY. 8772 


gabinety 
sub, 


8772—1 -d 


PRZYJMĘ DWÓCH. 


| lub jednego pana na mieszkanie, Gubernatorska 
6. 


ł, m. 8689—3-d 


ZAGUBIONE DOKUKWENTY 


HiL BEREK GROSMAN 
dowód osobisty, wydany w Łodzi. 
8683—1-Z 


KWIT KAUCYJNY 


K. Rubaszkiwa za Nr. 3194 na zł. 100 z dnia 11.IX 
1925 roku został zzubiony. 8763—1-7 


WAJNRIB JÓZEF 
zgubit dowód osobisty, wydany w saa 
62—3-7 


zgubił 


ZGUBIONO 
2 kwity inkasowe za Nr.Nr, 2188, 2369, wydane 
Bank Spółek Zarobkowych w Łodzi I. 
Krakowskiemu. Znalazca zechce łaskawie zwró- 


cić do admin. niniejszego pisma. 8777—1-z 


TOOS A RR 07 NER OT a | TSOR PWT S TĘ OL S ME ZZOYAZD 


„Głosu Polskiega 


*, Piotrkowska 86. 


za 38 
731 | we 


"10087 


Ap. Kowsis"'. Warszawa 
"mau 


i S 


PANNA 


z wyższem wykształceniem, ze zna 
jomością księgowości i pisania n 
maszynie, poszukuje odpowiedni 
posady. Łaskawe oferty sub „I. B. 
do admin. „Głosu Polsk.*. "128. 


Ogłoszenia dla sigaria h gei pracy, 
bez względu na ilość wyrazów, 
kosztują 15 1 O gro ca Snaren 


GIEŁDA PRACY 


DO RECZNEGO 
haftu przyjmuję suknie jedwabiem 1 koralami, 
mereżki toledo i apłikacje na bieliźnie, oraz zna. 
czenie takowej, filet na kapy. story. firanki i 
uszki. Ceny nizkie, warunki dogodne, Mar- 
zulies, Kilińskiego Nr. 46, I-sze piętro, front, 
8768—1 


INTELIGENTNY 
młodzieniec z 6-klasowem wykształceniem, ukoń: 
czonymi kursami buchalteryjnymi, 3-letnią prak» 
tyką biurową i poważnemi referencjami, posziku- 
je jakiejkolwiek posady biurowej. Wymagania 
skromne, może być na wyjazd, Oferty sub. „Su- 
mienny do „Głosu Polskiego“, 8715—3—1 


NAUCZAM 


króju, szycla, haftu maszynowego, oraz file na 
SOW warunkach. POPPER Nr. ah 


PRACOWNICA 
aptekarska z pięciołetnią praktyką zawodowa 
szuka posady w aptece. Przyjmie również po- 
sadę kasięrki. Łaskawe oferty sub. „„Rutynówa- 
na“ do aaministrachi „Głosu Polsk. 8783-—2 


POTRZEBNY 
spółnik do wyrcbionego interesu z gotówką 600 
złotych z udziałem w pracy lub bez. Oferty pod 
KZATAŁ 5 8765—1 


Redaktor odpowiedzialny; Władysław Magalsii 


